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Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożna.

Przyjm ują sie do um ieszczania w I n s e r a ta c h :  
oO ł.o sZ E N T A . O D E Z W Y , u w i a d o m i e n i a ,  D o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, ty ­

czące się przem yśla, handlu, ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za
opłatą ;

'd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r ., za następne po 3 k r
Do każdego Inseratu załączone być winno lO k r. na opłatę stęplową za k aż­
dorazowe umieszczenie, 

i l« .łc  r nieniedzmi prenumeracyjnemi i lneeratowem i p rzesy łane  być winny
L n k o  do Bióra Expedycyi 

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane meulegają frankow aniu.

L isty  niefrankowanc nieprzjjm ują s1?- m- v •
N um er pojedynczy dzienm ka kosz tu je  5 k r.

14 rak ów 18 lutego.
Debaty  kończy ostatni sytuacyjny artykuł 

temi w y r a zy : „C zyteln icy nasi dom yślą się  
„z ła tw ośc ią  czemu im tylko o W sch od zie  
„p iszem y ; dla tego, że o Zachodzie nie m a- 
„m y nic do powiedzenia.44 
W zu p ełn ie podobnem jesteśm y położeniu, z-tą 

różnica, że nawet ze  W schodu trudnoby b yło  
podaó coś now ego, bo o kwestyi wolności w y ­
znań, nad która w rzeczonym artykule rozwodzą  
się Debata, wypow iedzieliśm y juz dawniej 
nasze zdanie. U b ieg ły  tydzień b y ł całkiem  
Ogołocony z wydatnych wiadomości i w y­
padków; b y ł tygodniem prawdziwego ocze­
kiwania. D ow iedzieliśm y się tylko nazwisk  
pełnomocników, daty prawdopodobnej otwo 
rżenia konferencyj, którą ma być 2 3  b. m. 
to jest p rzy sz ła  sobota, czytaliśm y przedło­
żenia propozycyj austryackich na Bundesta­
gu, w reszcie notę w tej mierze barona M an- 
teuffla, którą podajemy poniżej. Su łtan  bytno- 

sw oją na balu kostiumowym lorda H ed -  
oliffe, d a ł niejako namacalny dowód, ze T ur- 
cya przyjmuje i to bezwarunkowo miejsce 
jakie jej w sk ład zie  mocarst v europejskich
przeznaczają. . . . . .

Krok ten Su łtana, w ed łu g  Constitution- 
nela w y w o ła ł wielkie w Stambule meukon- 
tentowame. -Łatwo to pojąc: zw olennicy  
nawet reformy życzyliby  sobie zapew ne  
abv ta m og ła ’ byc na innem przeprowadzo­
na polu, jak na balu maskowym. Smutno 
jest dla w yznaw cy Proroka widzieć państwo, 
które pow stało na polu bitew, w zrosło  w krwa­
wych zapasach, rozpoczynające nową epokę 
p r z y  o d g ł o s i e  muzyki balowej i przy kołach  
polki lub kadrylów. Turcy na tym balu nie 
byli Turkam i, byli tylko jak inni goście  
przebrani za  Turków. Przeobrażenie Turcyi 
jest konieczne, ale nie dziw , że w zdryga się  

te mVŚl uczucie Turka, skoro w i d z i ,  iż 
“a ‘ „ L  rozpoczyna się  od lekceważenia  
SP' ?Wćci C zu ł to dobrze p. Thouvenel p oseł
godność*-

francuski, który Mpbal, po balu lorda 
Redcbffe, zapow iedział gościom, ze skoro 
Sułtan zaszczyci go sw ą obecnością, bal 
nie może być kostiumowym, jak było zapo- 
wiedzianem, ale w szyscy nań zaproszeni win­
ni p r z y b y ć  w mundurach.

Spór amerykański jest dotąd na tym sa ­
mym stopniu. Interpelowany w piątek lord 
Palmerston w Izbie niższój, ośw iadczył, że 
jeżeliby rząd angielski przekonał się, iż pra­
wdą jest, jakoby p. Crampton nawet po o -  
debranych instrukcyach niezaprzestał był 
werbunków w Stanach Zjednoczonych, na- 
tedy bronićby go nie m ógł. Odpowiedź ta 
jest nowym dowodem umiarkowania Anglii 
i niechęci ku wojnie z A m eryką, jest oraz 
dowodem, że nie ufa wielce, aby pokój w y-  
oadł z przyszłych negocyacyj. Inaczej tru­
dno sobie wytłumaczyć to oświadczenie. Nie 
dia tego oby nie m iało być słusznem , prze­
ciwnie jest niem w najwyższym stopniu, ale 

odpowiada zwykłemu Anglii postępowa- 
w kwestyach polityki zagranicznej. O -  

świadczenie to z góry uczynione, nie jest 
angielskie, a zw łaszcza nie p s t  palmersto- 
nowskie, jeżeli się tak wyrazie wolno. C ałe  
obejście Anglii, rządu, parlamentu, dz.enni- 
kóvv w tym sporze i w tej chwil, jest po czę

czenia jak ie A ustrya Zgrom adzeniu Związkowemu loźonem. Mamy przeto
ma zamiar przedłożyć, by ł ja k  się samo przez sie tym sposobem będzie on w s t a n ą ł  y j ć s i | j k“ -
rozum ie, przedm iotem  do jrza łego  z naszej strony tecznie do osiągmema jednomy!,u,BJ " “' ' W '  “gro
roztrząśnienia. Gdyby się gabinet w iedeński by ł madzenia.
wprzód porozum iał z nam i, zanim uczynił to posta - ---------- ------ -------------  K Kores pondencj a Caasu.

W a r s z a w a  I 5  lutego.
Po pogrzebie Księcia W a r s z a w s k i e g o  j przeo.e- 
;__  »„i„ namhlinu nowv Namiesinm iu

now ienie, bylibyśmy może w stanie w nieść niejakie 
zmiany jako pożądane i niebyliby.smy przecząco roz­
wiązali kwestyi, czy nienaleźy na czas jakiś odro­
czyć zakomunikowanie Zgrom adzeniu tego oświad­
czenia.

W zgląd ten niepow strzym ał nas jednak  od zbli­
żenia się do powziętej przez gabinet cesarski d e -  
cyzy i, pragniemy bowiem jakeśm y to n ieraz powtó­
rzyli, aby Zgrom adzenie w zględem  jedności Niemiec 
i obydwóch wielkich państw  niem ieckich orzekło , o 
ile to orzeczenie zgadzać się może z godnością i 
rzeczyw istem i interesam i Związku niem ieckiego.

Przekonani jesteśm y, źo nasi sprzym ierzeńcy nie­
mieccy rów nie jak  my z szczer-m  zado wolnie niem 
uznają, że przyjęcie przez państw a w ojujące p reli- 
minaryów, tw orzy nową podstaw ę rych łego  pokoju. 
Oświadczyłem  już w depeszy mojej z 26 stycznia, 
że Prusy gotow e są jako  m ocarstw o europejskie po­
pierać tę  podstawę w silnem  przekonaniu, że się 
w in teresie europejskiego pokoju tam, zkąd ostatnie, 
słow o w yjść m iało, do przyjęcia tejże przyczyniły 
z swej strony, źo gotow e są mówię przyjąć ją tak, 
iż ani odroczenia je j ani naruszenia niespowodują, 
przez podpisanie prelim inaryów  i udział w dotyczą­
cych je j uk ładach , byleby do tego  zaw ezw ały je  
w łaściw e m ocarstwa.

Prusy zajmując to stanow isko jako  m ocarstwo 
europejskie nioprzepom niało obowiązków swych ja —

1 ko państwo niemieckie, rów nio w obec ogółu zg ro -I\U n »» ll Y ** i ' , ł j . • • » 7 -------"  11 UI/C-l/ UgUlU a g io

v a o -a d k a ,  k tó r ą  r o z w ią ż ą  b e z w ą tp ie m a  madzenia jak w obec swych w yłącznych sprzym ie- 
j  .Łi u J f l . r n r . v l  rzeńców  niemieckich. Przypuszczała ono wiec, że idopiero konfereneye

In depen dan ce belye  zawiera teks! przez bar. 
Manteuffla hrabiemu Arnim przesłanej depe­
szy  pruskiej, datowanej z Berlina d. 3 lu­
tego b. r., w której się Prusy oświadczają 
gotoweml do przyjęcia podstaw 5ciu punk­
tów i n a le ż e n ia  do negocyacyj w  razie, j e ­
że li j e  in n e  m o c a r s tw a  d o  te g o  z a w e z w ą .  
O s n o w a  te j n o ty  j e s t  n a s tę p u ją c a .

D ep esza  m o ja  z 2 6 g o  s ty c z n ia  z n a jd o w a ła  s ię  ju ż  
w  rę k a c h  W . E x c e l l e n c y i , k ie d y  n a  d n iu  2 8  p. m- 
w rę c z o n ą  m i z o s ta ła  p rz e z  h r. E s te rh a z e g o  z a łą c z o ­
n a  tu  a u s try a c k a  d e p e s z a  z d. 2 5  s to c z n ia .

D o d a tek  do  te g o  a k tu , o b e jm u ją c y  o sn o w ę  o ś w ia d -

Przypuszczają one więc, 
ci ostatni przyjm ą podstawę popartą na porozumieniu 
wszystkich m ocarstw  interesow anych, jako rękojm ię 
bliskiego pokoju zabezpieczającego interesa Niemiec, 
i że gotowemi będą popierać tę  podstawę, o ile im 
jako członkom Związku niemieckiego możliwem 
będzie, gruntow nie rozważyć punkta te , k tó re  tw o­
rząc przedm iot rozm aitych widoków i  uroszczeń, za­
w arcie układów  opóźnić lub narazićby m ogły. Ga­
binet ces. przyzna w raz z nami, że w łaściw a re p re -  
zgntacya Związku niem ieckiego w toku negocyacyj, 
b y ła b y  środkiem  teinu celewi równie odpowiednim, 
jak  pożądanym dla in teresów  europejskich.

P o s e ł  k ró le w sk i  p rz y  Z g ro m a d z e n iu  Z w iąz k o w e m  
ina p o le c o n e in  w k ie ru n k u  p rz y to c z o n y c h  u w a g  d z ia ła ć  
w to n ie  k o m ite tu , k tó re m u  w  sk u tk u  p ro p o z y c y i  h r . 
R e c h b e rg a  o św ia d c z e n ie  a u s try a c k ie  m a  b y ć  p r z e d ­

sieniu jego zwłok do Demblina, nowy - 
przybył. Jest nim jak  wiecie książę Gorcza » 
dla W arszawy i Królestwa Polskiego nie o d  y- 
wybornie i krąj i mieszkańców. . , • hjp

Książe W arszawski jego poprzednik, już by 
przeżył; zw łaszcza od czasu nieszczęśliwej w>P • 
nad Dunajem, rzeczywiście i moralnie i matery&lnie y 
innym człowiekiem. Wpadł był w ręce kilku ju 
którzy nadużywali jego stanu, odłączali go od tych co 
szczerze byli przywiązani do jego osoby, co szczerze 
dbali o jego sław ę, ta k , że wszystko zaczynało wpa­
dać w niegodne ręce, co sprawiało coraz trudniejszem 
położenie ludzi poczciwych do niego zbliżonych. Wie­
lu z nich zabierało się przenieść do Petersburga, cho­
ciaż miłowali pobyt w Warszawie, bo już cierpliwości 
brakowało. Aż niemoc coraz gwałtowniej wzmagająca 
s ię , gdy przykuła Księcia do łoża boleści, stanęła na 
przeszkodzie tym postanowieniom, bo wskazywała obo­
wiązek aby czekać rozwiązania tej perypecyi.

Ostatnie kilka tygodni żywota Księcia Paskiewicza 
były tylko przerywanem konaniem, jednak do samego 
końca miewał przytomność i przemawiał roztropnie, o 
kilka dni odmieniał lekarzy. Ostatniego w m c z o r a  cbime- 
rował i mówił od rzeczy, ale z wszelką przytomnością 
przebudził się o wpół do piątej zrana 2go lntego. o 
wiedział, że miał smaczny sen i że ezuje się lepiej.
Kazat sobie podać zupę nazwaną Ucha, i połknął kilka 
łyżek; dalej coś mówił ale niewyraźnego, a przed ósmą 
skończył. Autopsia jego ciała pokazała dwa raki: je ­
den w kiszce żołądkowej, drugi przy pacierzu, oba nad­
zwyczajnej wielkości; a drugie dwa dopiero formujące 
s ię , jeden przy wątrobie, drugi w górnej części żołąd­
ka. Wnętrzności byty strasznie uszkodzone. Lekarze 
dziwili s ię , że w podobnym stanie tak długo mógł do­
trw ać...- ___________

P a r y ż  14 lutego.
Hrabia de Bourqueney znąjdował się u hr. Walewskie­

go na jego zaonegdajszym poniedziałkowym wieczorze. 
Baron Brunnow przybył onegdaj i stanął w ambasadzie 
rosyjskiej. Policya strzeże, aby się nie zbierały tłumy 
przed ambasadą. Czujność policyi będzie zapewne wię­
ksza kiedy przybędzie jenerał Orłów, który obudzą cią-

GfflŚĆ UTEŁOTMllTYSTlCHi.

ODPOWIEDŹ  
co do zakładów dobroczynnych w kraju naszym, 

a mianowicie w  Krakowie.

p. Karol Langie członek czynny c. k. Tow. rolnicze­
go, na posiedzeniu Komitetu tegoż Tow. wnosząc swój 
projekt: S zk o ły  roln icze , jako zak łady dobroczyn­
ności powszechnej wyraził się niewłaściwie o na­
szych zakładach dobroczynnych w ogólności, a zatem 
i w szczególności o krakowskich, bo w prowincyi na­
szej , w asme miasto Kraków najwięcej takowych po­
siada —  a gdy wniosek ten podanym został do po­
wszechnej wiadomości i w' Tygodniku rolniczo-przemy­
słowym (Ner 2  z r. 1856) wydawanym przeze, k .Tow . 
gospodarczo-rolnicze krakowskie i przez sprawozdawcę 
tegoż Io w . w ciągu Przeglądu usiłowań rolniczo-prze­
mysłowych w dzienniku „C zas“ (Ner 28  z dnia 2go 
lutego 1856 r .)— co zdawałoby się oznaczać, że przy­
najmniej większość wymienionego Tow. wynurzone zda­
nie podziela — g}os ten nie mógł być pozostawionym 
t ez publicznej odpowiedzi—  jako obeznany z przed­
miotem , poważam się z stósownem przedstawieniem sta­
nu rzeczy a wystąpić moim obowiązkiem będzie, za  
mykając się w granicach przedmiotu, unikać wszelkich 
osobistych ściereń.

I. W wydanym w r. 1852 Obrazie wszelkich zakła­
dów dobroczynnych miasta Krakowa — skreślone szcze­
gółowe rysy każdego, zdaje się dostatecznie wyjaśnia­
ją  i rozwijają każdego dzieje: czyli powody i sposoby 
założenia, stan funduszów, tudzież stan obecny, to jest: 
rozmiary, cele i skutki działania —  a w takich przed­
sięwzięciach prywatnych, należy owszem ściśle i do­
kładnie wytknąć i oznaczyć rozległość działania, ażeby 
pożądane osiągnąć owoce —  więc nie w tćm wina 
każdego, że tego nie pełni, czego się nie podjął, ale 
czy wypełnia sumiennie w szystko, do czego wziął ra  
siebie dobrowolno zobowiązanie—  każdy przeto zakład 
w szczególności oceniać jedynie można jak należy, tyl­
ko w jego zakresie działania, to je s t: z organizacyi 
przyjętej i z rzeczywistych corocznych sprawozdań, lub 
po naoeznem rozpatrzeniu się na miejscu, lub pracując

w gronie poświęcających się w tym lub owym kierun­
ku dobroczynnym.

A dalej zarzutów czynie nie wypada w ogo.mkach 
tylko, które każdy, nawet bez znajomości przedmiotu, 
uczynić bezzasadnie byłby w stanie—  jak znowu wolno 
zawsze, ugruntowane, szczegółowe uwagi przedstawiać, 
któreby po doświadczeniu posłużyć mogły w czasie, do 
sprostowań i wykonania. Bo rzeczywiście sprawa po­
wszechna publiczna, publicznie roztrąsaną 
Właśnie z odwiecznych wyrokow, tylko na drodze mi­
łość?bliźniego, jest istotny punkt skojarzenia się wszy­
stkich ludzi tylko w tym przybytku uznać się wszy-

mi ' ” ” " ,am'
SĈ m 0 g ,\ 7 r i l L i n a z i e m i  właśnie wzajemne po­
między sobą br m węgielnym kamieniem spó-
trzeby chciał miec St ^  tftg0 bez WSpSrcia i porno
łeczeństwa m iy m  świecie n ie m o ż e -
cy drugich, nikt oti J ętawie milogCi chrzesciańskiąj 
i właściwie tyli o na p 7.vjaz8nv, dążyć może do
ród ludzki w społeczno* bienja t istotnie wznosić
szczęścia, rozwijać swe . P b o patrzność nad wszy- 
się coraz wyżej, *  utrW  ru‘stkiem czuw ająca czlowmk ^  ^  pieczy)Czę.
chu, dla czego każde azie ^ innA ma s^ano-
stych ulepszeń wymaga, ^.nfr7ahV,

}.„żdv wiek inne ma stano 
L~ zawsze więc 

do po-
„ t, muiuj — , __ ^ j d y  z poświę-
święceń, szerokie pozostame 1 j nje dla tego.
ceniem, znajdzie odpowiednią P - flle d]a teg0
że to złe, niedostateczne, co ju  - gp5{eczne z po
że coraz nowe wykrywąją S16 P . JnawZąjem nowe 
Stępem czasu i oświecenia, aie - q z zar0.
przedstawiający zamiary, .niem“ vLonanie weszłemi, bo 
zumiałoscią potrząsać juz w wy» bo daląj wie­
nie zawsze nowość lepsza oa prze jjWe8tva nie-
dzieć należy, ż e b e z  chełp liw o śc i, żywotna Kwe .
wątpliwie, skuteczne znąjdzie r0ZW1^ .  działań przód 

II. Czyli obraz przedstawiony c° b w Krako
ków naszych, co do usiłowań spoi ) gt rzeczy
wie, we względzie miłości chrzescia J . potomno. 
wistym, czyli umieli należycie wywią 7j(cbodzita po­
śc i—  czyli zawsze kiedy gwałtowna , .  ^ierun- 
trztba publicznej pomocy wzajemnej * rzctel_
ku, znaleźli się zaraz z natchnienia Bog , wylaneg0>
nego poświęcenia, rozwagi g!ęb°Kiej> ^rodki po-
k tó rzy  każdej wykazanej potrzebie, za zechnje
nieśli i skoro tylko która potrzeba została y

uznaną, czyli znalazło się działanie prawe, sprężyste 
właściwe— czyli istotnie z pełnego przekonania wy­

raziłem się na innem miejscu, iż dziękuję Bogu, że 
w naszem mieście, tyle znajduje się poświęcenia rze­
telnego —  może dosyć byłoby wymienić tu nazwiska 
zasłużonych w tym względzie mężów, pierwszych za­
łożycieli tylu instytutów dobroczynnych, ale juz im hi- 
storya zasłużoną oddala sprawiedliwość—  ale każdy o 
prawdzie, tak oczywistą, z łatwością przekonać się 
może, niech tylko raczy zwiedzać m a  miejscu rozpa­
trywać Się gruntownie, w tylu choc na pierwszy rzut 
oka różnorodnych, a jednak usysteiwzowanych, to jest: 
w ścisły i nierozerwany łańcuch całości związanych, 
i dopclniąjących się coraz wzajemnie. W tym względzie 
sam czas systemizuje przedsięwzięcia, a na to co jest, 
składały s ię , śmiało powiem, wieki. _

Czyli więc można się było wyrazie: ze memoralno- 
ści i nędzy ludu naszego, wina w znacznej części leży 
w wadliwej organizacyi, albo raczej w braku wszel­
kiej organizacyi zakładów naszych dobroczynnych że 
najlepsze chęci, najwznioślejsze poświęcenia, najgoręt­
szy zapał, nie przyniosą upragnionego skutku, jeśli im 
umiejętna a zimna rozwaga nie wytknie to ru , jakim 
dla istotnego dobra nieszczęśliwych, płynąc ma stru­
mień ich uczuć szlachetnych —  2 ca*4 spokojnością, 
ocenienie sądowi powszechnemu pozostawić możemy.

III. Dobitniej jeszcze w zupełnćj jasności przedstawi 
nam się cała spraw a, jak zejdziemy do szczegółów 
roztrząsając, a raczej przypatrując się z bliska, jak  to 
stopniowo, ale ciągle coraz bardziąj, coraz szerzej i głę­
biej rozwija się działanie dobroczynne w Krakowie.

Lecz że w wymienionym obrazie przebiegliśmy szcze­
góły te , obszernie w chronologicznym porządku, tu 
skupimy je  w skróceniu wedle ich treści czyli zasad. ^

Każdemu wiadomo, że człowiek tylko w sile swoje- _ --------
go wieku, w czerstwości duszy i ciała. może zapraco- 1  że te np. w

dzenia tylolicrnym swoim potrzebom. Ilubo wszelkich tego 
rodzaju przedsięwzięć jeden jest główny cel, nieść po­
moc i wspareie cierpiącym spółbliźnim, to może bydż 
rozmaity kierunek pomysłu, jak  się różne wykazują po­
trzeby społeczne, a najgłówniąj troisrty, to je s t: wszy­
stkie zakłady dobroczynne rozłożyć wypada nie w dwa, 
ale w trzy wielkie działy -. jedne dla starców, kalek i lu­
dzi zupełnie znękanych, drugie dla dzieci, opieki rodzi- 
cielskiąj, bliskich pozbawionych, trzecie nakoniec dla 
ludzi jeszcze przy siłach, ale pomocy drugich bezpo­
średniej potrzebujących, a które pozwolimy sobie na­
zwać specyalnymi; spuszczenie z uwagi, że w rzeczywi­
stości jest ten trzeci dział, stało się najistotniejszą przy­
czyną mylnego poglądu p. Langiego na rzecz całą, i nie­
właściwych w tćj mierze wywodów.

Z pierwszego rzędu, jeden jest tylko zakład w Kra­
kowie: Dom ogólnego schronienia ubogich starców, 
kalek i sierot założony w r. 1816, którego część osta­
tnia nie jest istotną, ale z gwałtownej tylko na razie 
potrzeby przyczepioną, czyli zaś i o ile przez ciąg czter­
dziestoletniego bytu swojego odpowiedział założonemu 
celowi, jak  zarządzający wywiązują się z przyjętych 
na siebie dobrowolnie obowiązków, przeświadczenie dać 
mogą coroczne szczegółowe sprawozdania zakładu tego 
dotąd w liczbie 36. Publiczności do rozwagi i sądu przed­
stawione. Zwiedziwszy zakład ten, rateraz mieszczący 
się w domu własnym „Koletki* zwanym pod h c z b ą ^  
na Stradomiu, przekona się każdy, czyli to jest 1“r b 
kazń ubogich, gdzie tylko chodzi o karność d}bb_ 
to jest: Instytucya miejscowa, gdzie P ^ . ^ o ś c i  ubó- 
żni na tono swoje, osoby doszłe do osta ^  njeść 
stw a w społeczeństwie, aby im oso w  żywota,
pociechę, osłodzić ostatnie chwlle tar8nn0ścią.

Co do sierot obojej p łc i, czworo
« że te np. w r. 18d4  w  u , . :edna dziewczynka nie

w»ć na własne utrzymanie, ^modziejnie działać, do- tylko to je s t: 3ch cbłopę°^ przeglądu „aoczne-
pełnić w każdym kierunku przeznaczenia swojego, a 
z dwóch stron głównie tej błogiej dla niego pory i tak 
rzadko kiedy ciągle pogodnej, często czarną żałobą po­
krytej, rozciągnięte jest długie pasmo niedołężności, 
którego jeden koniec przywiązany jest do kolebki, a 
drugi zagłębiony w grobie. Ten to więc trojaki stan 
niemocy, jaką je s t: starość, dzieciństwo, upadek na 
zdrowiu ciała i duszy, jako też i inne przygodne nieszczę­
ścia , przywodzą człowieka nieraz do niemożności zara-

v / t  „„fnirlrlienia, w K '^S> quu  unuim„ty stałego » r»*  «  ; B„cznlk Tow. ,Ul, ir 3 6  z ,

’m S  Iow- zwracać na
, s H7czególniejsze oko czuwać sumiennie w pod- 

oraniu im stanu, nawet jeszcze po wybraniu odpo- 
■ Injego zawodu, rozciągać nad niemi opiekę, dopóki 

tvlko sam i przez się nie nauczą się bezpiecznie stąpać i 
troczyć w towarzyskości.

Co do m ałych d z ie c i , są  cztery ochrony, na przed a
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gle odrazę w ludności paryzkiej. Lord Clarendon przy­
będzie jutro czy pojutrze. Wiezie on ze sobą, jak  sie 
wyraża list hrabiny Kolowrat, ocet którym przyprawi 
sie sałata goŁująca. sie w Paryżu. Czy tak przyprawio­
na sałata bedzie do jedzenia, to jest czy pokój jest 
możebnym? To jest jeszcze kwestya. Paryż odurzony 
i pozbawiony niejednej ważnej wiadomości, nie wie 
czego się trzymać. Osoby światlejsze stosują do gotu­
jącego się pokoju wyrazy Sheridana wyrzeczone z po­
wodu pokoju w Arriiins: „wszyscy pragną poko­
ju  a nikt nie jest z i iego dumnym." Wczorąj przy- 
szto w licznych egzemplarzach pismo wydrukowane za­
granicą pi d tytułem: P ią ta  propozycya . Pismo to do­
brze napisane, uważa gotujące .się konfereneye za ro­
dzaj intrygi czy konspiracyi, która mc nie zrobi dobre­
go dla nikogo, która tylko rzeczy zwiesi i która po­
zbawić może jeden naród gwarancyj zrobionych na je- 
go korzyść w traktflcic wiedenskim. Ostatnie wiadomo 
śii zapewniają szczęściem, że zjazd paryzki będzie 
tylko konferencyą, mającą na celu sprawę wschodnią, 
a nie kongresem, mającym na celu sprawę Europy. O 
gruncie rzeczy, to jest o możebności porozumienia się 
Anglii i Francyi w przedmiocie wojny kontynentalnej, 
nie słychać ani słowa. Widać że lord Palmerston stara 
się zmuszać Cessrza do dalszej wojny bez zm enienia 
jej na kontynentalną; widać także, że Cesarz stara się 
zmuszać Anglią do pokoju, aby prowadzoną wojnę na 
kontynentalną zamienić. Lord Cowley udał się do Lon­
dynu. Jest to znak, że ważne rzeczy się traktują. Czy 
chęć wyprowadzenia armii z Krymu nie wchodzi w głó­
wne powody pokoju? trudno zapewnić. Żyjemy w zu­
pełnej niepewności i niewiadomoścu Trzeba czekać i 
źle o rzeczą^ h nie sądzić. Umysł Cesarza jest światłym 
i wzniosłym a takie przymioty są najlepszą rękojmią 
dla wszystkich. Cesarz stał się arbitrem Europy i stał 
się nim nie na próżno. Trzeba ufności. Obawa, aby 
Francja nie zerwała z Anglią zdaje się znikać. Znika 
także obawa, aby Anglia wplątała się w wojnę ze Sta­
nami Zjednoczonemu Od kilku dni D eb a ty  zdąją się 
przemawiać przeciw przymierzu z Anglią a za przymie­
rzem z R o s ją ; Charivari śmieje się z tego powodu 
z Dibatów. Przymierze francuzko-rosjjskie byłoby in­
trygą, w którą Napoleon III nie wpadnie. Trzeba zgo­
dy między Francyą a Anglią i trzeba mniejszej wyma­
galności ze strony Francyi. Pokój się robi dla tego je ­
dynie, że wymagalności Cesarza były zbyt wielkie. Je­
nerał Orłów," baron Brunnow i księżna Lieven rozwiną 
zapewne cały swój talent, aby Francyą od Anglii od­
dzielić. Przywołują oni z Włoch na sw ą pomoc piękną 
panią.... która wodzi od roku za sobą księcia de Ro­
han, księcia de Noailles itd. itd. Obserwujmy i czekajmy.

Wnętrze Francyi jest spokojne. Zdziwiłem się kie­
dym spotkał jednego socyalistę po kilkumiesięcznem 
jego niewidzeniu. Znalazłem, że Socyalista był du­
mnym zpozycyi jaką zajął Cesarz w Europie i że był­
by szczęśliwym gdyby Cesarz zrobił wyprawę do An­
glii... Namiętności socyalistów są zawsze wielkie. L a  
Presse  pisze w ich sensie. Tylko le S iłc le  broni spra­
wy dobrej i rozsądnej. . . ,

Panna Rachel nie powróciła jeszcze do Paryża. W ró­
ciła tylko część jej trupy.

Kraków 17 lutego. Na mocy obw ieszczenia rzą- 
lowego, o tw arcie kolei żelaznej z Krakowa do D em - 
iicy nastąpi 25go b. m. bez żadnej poprzedniej u 
o. zystości. Przyjm ow anie podróżnych odbywać się 
icdzie na w szystk ich  stacyach tej ko le i, a towary

tylko w Bochni, S lo tw in ie , Tarnowie i Dębicy ła ­
dowane i składane być mogą. W szelako już  teraz 
krążą pociągi w prost z Oświęcima do Dębicy i n a - 
p o w ró t, a mianowicie wyjechawszy z Oświęcima o 
godz. le j w po łudn ie , staje pociąg w Krakowie po 
godz. 5 w ieczór i zatrzym awszy się tu godzin 3 m. 
11 stawa w Tarnowie o 123/4 w nocy a po godzin- 
nem zatrzym aniu się przybywa do Dębicy o godz. 
3 min. 24  nad ranem. Z Dębicy wychodzi pociąg o 
godz. 10 m. 10 w ieczór, staw a w Tarnow ie przed 
samą pó łnocą , zatrzym uje się tamże godzinę i do 
Krakowa przybywa o godz. 5 m. 20  rano. Pociąg 
ten opuszcza potem Kraków przed godziną 8 rano 
i zatrzym aw szy się od 15 do 25 minut w K rzeszo­
wicach i Trzebini przybywa do Oświęcima przed 
samem południem. Nie będąc pew ni, czy ten sam 
porządek jazdy zachowanym będzie po urzędowem  
otw arciu ko lei, wstrzym ujem y się nateraz od szcze­
gółow ego podania wykazu ruchu na tej kolei.

J . Ekscellencya c. k. P rezydent k rakow skiego o -  
brębu rządowego zam ianował kancelistę obwodowe­
go Juliana Hollender sekretarzem  przy c. k. u rzę ­
dzie obwodowym w Bochni.

Kraków d. 14 lutego 1856.
C. k. Ministeryum handlu potw ierdziło  ponowny 

w ybór aptekarza W ilhelma Alth na prezydenta i spe­
dytora Markusa Zucker na w iceprezydenta Izby han- 
dlow o-przem ysłow ej w Czerniowcach.

W ie d e ń  16 lutego. JCK. Ap. Mość raczy ł za­
mianować c. k. nadzw yczajnego posła i pełnom o­
cnego ministra przy dw orze król. hiszpańskim hr. 
F ranciszka Kuefstein swoim najwyższym m arszał­
kiem dworu. (Godność tę piastow ał zm arły  hr. F iir- 
stenberg).

—  M ów ią, że bar. Koller poprzednio poseł w Stam­
bule przeznaczony je s t na posła do Madrytu.

—  Oestr. Ztfr tw ierdzi, że w krótce wydanem bę­
dzie nowe prawo spadkowe ziem skie, aby uniknąć 
rozdrabiania w łasności gruntow ej. Prawo to zastąpi 
m iejscow e rozmaite p raw a, przepisy i zw yczaje pa­
nujące w różnych krajach m onarchii austryackiej. 
S łychać , mówi ten dziennik , że w projekcie do no­
w ego prawa spadkowego położona je s t  zasada, iż 
rola włościańska nie może być dzieloną między kilku 
spadkobierców, lecz nowy je j w łaściciel obowiązany 
je s t zaspokoić w spófspadkobierców  w m iarę w arto­
ści odziedziczonej roli. Częściowa sprzedaż gruntu 
je s t również zakazana.

—  Bar. Manderstróm pose ł szw edzki w W iedniu 
w yjechał do Paryża będąc przeznaczony tamże na 
posła. Sekretarzem  legfcy i tymczasowo pełniącym  
obowiązki posła w W iedniu je s t bar. W ette rs ted t.

—  Książę Gorczaków pose ł w W iedniu wyjeżdża 
temi dniami do S tuttgardu a następnie do W łoch 
gdzie z synami swemi czas jakiś mieszkać będzie. 
Pod nieobecność jeg o  czynności w  poselstw ie pełnić 
b ę d z i e  p .  F o n to n  o b e c n i e  p o s e ł  w  H a n o w e r z e ,  k tó ry  
na ten czas zjechać m a d o  W ie d n ia .  Z tąd  n a w e t  
w noszą, że p. Fonton stale obejmie poselstwo 
w W iedniu.

II o s y  a.
Pszczoła Północna niedawno tak w ojenna, uka­

zuje dziś pokój w najróźowszem  św ietle i zapełnia 
swoje kolumny obrazami uroczej p rzyszłości, jaka

z tego pokoju dla Rosyi wykwitnie. Mówiąc o przy­
szłym  w zroście handlu i przem ysłu rosyjskiego, za­
m ieszcza szerokie w tym przedmiocie rozprawy. 
Szczególniej jednak  zajmuje się budow ą kolei że­
laznych, k tóre n ikom u—  w edług tego dziennika —  
takiej nie oddadzą p rzysług i, jak  rosyjskiem u pań­
stw u rozłożonem u na ogromnej p rzestrzen i, przy­
sługi pod wszelkiem i w zględam i, handlowym, prze­
m ysłow ym , rolniczym i wojennym. Koleje żelazne 
skoncentrują w szelkie rozrzucone dotąd siły  pań­
stwa. Obecna już wojna dow iodła, jak  wielce 
byłyby dla Rosyi użyteczne koleje żelazne pod 
względem wojskowym. Pszczoła Północna k re­
śli następnie zarys sieci d róg żelaznych mających 
pokryć Rosyą. Prócz obecnie budowanej kolei że­
laznej z W arszaw y do Petersburga z je j odnogami 
do Rygi i Rew ia, i prócz nakreślonej już  wielkiej 
drogi źelaznój z Moskwy do Odessy przez Tułę, 
O re f, K ursk, Charków, Półtaw ę i Kretnenczuk, pro­
jek tu je  jeszcze następujące boczne koleje: 1) z Mo­
skwy przez K ołom nę, R jazan, Tambow do Sarato­
wa; 2) z Orfa przez Smoleńsk do W itebska. Te 
koloje połączyby z sobą w szystkie najhandlow niej- 
sze miasta i okolice bogate w różne zupełnie p ło - i 
dy. Dniepr, Don, W ołga i Dźwina stanęłyby z sobą 
w bezpośrednim związku w punktach, od których sp ła - 
wnemi być poczynają; a trzy  m orza: Bałtyckie, Czar­
ne i Kaspijskie złączoneby zostały jak  najkrótszem i 
drogami źelaznemi i wodnemi. Kolej z Rygi do W i­
tebska, a z W itebska do O rła , stykając się z drogą 
żelazną z Moskwy do Saratow a, łączy Bałtyk z na j- 
dandlowniejszemi wybrzeżami W o łg i, a dalej W ołgą 
z morzem Kaspijskiem. Morze Czarne i Bałtyk połączo- 
neby były bezpośrednio koleją żelazną z Odessy do 
O rła i Moskwy, a następnie z Moskwy do P eters­
b u rga , a z O rła do Rygi. O dessa, Ryga i P e te rs­
burg stałyby się jednem i z najhandlownięjszych 
miast Europy; a różnorodne płody ziemi m arniejące 
dotąd w ew nątrz państwa dla braku komunikacyj, 
z łatw ością znalazłyby odbyt. Największym także o -  
wocem kolej żelaznych byłoby ułatw ienie zamiany 
produktów w ew nątrz państw a, oraz urównanie cen 
żywności i zboża, k tóre dzisiaj są tak rozmaite, że 
gdy w gubernii Tambowskiej czetw iert (7  ćw ierci) 
pszenicy kosztuje 1 rs. 15 kop., w Kownie go płacą 
po 18 rs. Tę długą i gorąco bronioną spraw ę kolej 
żelaznych, kończy Pszczoła Północna uwagą, że bu­
dowa ich powinnna być powierzona prywatnym to­
warzystwom .

—  W iadomo iż do układów  w Paryżu pełnom o­
cnikami rosyjskiem i są hr. A leksy Orłów  i baron 
Brunnow, z których pierw szy w łaśnie dzisiaj w yjeż­
dża z P etersburga na miejsce sw ego przeznaczenia, 
drugi już  znajduje się w  Paryżu. Podajemy tu kró t­
kie życiorysy obu tych pełnomocników. Hr. Aleksy 
Feodorow icz O rłów  je n era ł-ad ju tan t, je n e ra ł jazdy, 
członek Rady państwa, naczelnik szkół wojskowych 
w Rosyi, je s t potomkiem rodziny z n a n e j  w d z ie jach  
t e g o  p a ń s tw a  od  c z a s ó w  C e s a r z a  P a w ł a  L ic z y  on 
j u ż 'd z i s i a j  7 0  l a t  i b r a ł  w ie lk i  u d z i a ł  we w szyst­
kich sprawach wojennych i dyplomatycznych które 
Rosya od początku tego wieku prowadziła. Dzieje 
w ojenne wspominają o nim poraź pierw szy jako o 
rannym pod A usterlitz ; w wojnie 1812 r. siedm ran 
o trzym ał na polu bitwy pod Borodino. Cesarz A le­
ksander I. m ianował go swoim fligel-adjutantem . 
Lecz na wyższe stanow isko w yniosło go dopiero i

w pływ  mu zapew niło odznaczenie się jeg o  przy u- 
tłum ieniu powstania w P etersburgu dnia 14 grudni* 
1825 ro k u ; p ierw szy wówczas je n e ra ł O rłów  n* 
czele pułku jazdy  gw ardyi, którym  dow odził, przy­
b y ł na plac przed pałacem  zimowym, gdzie wrzało 
powstanie wojskow e i przyczynił się czynnie do je ­
go utłum ienia. 0 1  tego czasu s ta ł się prawie przy­
jacielem  i wiernym doradzcą zm arłego Cesarza Mi­
kołaja. W  wojnie tureckiej w 1828 roku dowodził 
dywizyą strzelców  konnych; a w 1829 mianowany 
został pełnomocnikiem do układów  w Adryanopolu, 
a wraz z feldm arszałkiem  Dybiczem i z jenerałem  
Palenem podpisał pokój adryanopolski. Następnie 
zostaw ał ciągle przy osobie C esarza, tow arzyszył 
mu we wszystkich podr iźach i spe łn ia ł w iele pou­
fnych poselstw. W  1833 r. posłany zosta ł na czele 
wojsk posiłkowych rosyjskich w yprawionych na po­
moc Sułtanowi Mahmudowi przeciw  Ibrahiinowi paszy, 
i podpisał układ w U nkiar-Skelessi. Po śm ierci je ­
nerała Benkendorfa, mianowany został naczelnikiem 
3go w ydziału kancelaryi przybocznej cesarskiej i 
naczelnym dowódzcą źandarm eryi w cafem Państwie, 
który to drugi urząd znaczy tyle w R osyi, co mi­
nisteryum  policyi w innych krajach. Na tem wainem 
stanowisku używ ał zupełnego zaufania monarchy, a 
Cesarz Mikołaj um ierając m ianował go jednym  z wy­
konawców testam entu i polecił go synowi jako sw e­
go przyjaciela. Zamieściliśmy w swoim czasie re ­
skrypt Cesarza Aleksandra II- do hr. O rłow a w ro­
cznicę 50-letn iej jego służby wydany, a okazujący 
jak wysoko dzisiejszy monarcha rosyjski poważa hr. 
O rłowa i mianuje się na tym reskrypcie szczerym
jego  p rzy jacielem .

Baron Brunnow, drugi pełnomocnik rosyjski przy­
dany hr. Orłowowi, pochodzi z rodziny kurlandzkiej, 
a od lat 30tu  odznacza się w zawodzie dyplomaty­
cznym. Pierwszy raz widzimy go przy układach 
adryanopolskich w  1829 roku przy boku hrabiego 
Orłowa. Następnie tow arzyszył mu jako radzca po­
selstwa do Holandyi i Anglii i znów do Konstanty­
nopola w 1833 roku. Następnie przydany był mini­
strowi spraw  zagranicznych jako pierw szy redaktor, 
i jeźdz ił z hr. Nesselrodem  na kilka kongresów  i 
konferencyj. W  1840 i w 1841 roku widzimy go 
nadzwyczajnym posłem  w Londynie, gdzie podpisał 
znane poczw órne przym ierze. Od tego cza;u  po­
został w tej stolicy jako nadzwyczajny poseł i p e ł­
nomocny m inister rosyjski przy rządzie angielskim, 
aż do zerwania związków dyplomatycznych między 
Rosyą a W ielką Brytanią przez obecną wojnę. OJ 
listopada r. z. baron Brunnow by ł posłem  rosyjskim 
przy Związku niemieckim.

Królestwo Polskie.
W  Gazecie Rządow&j czytamy: „G łów no dow o­

dzący armiami: Zachodnią i średnią, nam iestnik J e ­
go Cesarsko Królewskiej Mości w Królestw ie Pol-
sk ie m ,  j e n e r a ł - a r t y l e r y i ,  j e n e r a ł  -  a d ju ta n t  ks. G or-
c z a k ó w ,  po przybyciu z St. Petersburga, raczy ł przyj­
mować na pokojach zam kow ych, w dniu w czoraj­
szym to je s t 14 lutego o godzinie iOtej zrana, w yż­
szych w ojskow ych, a następnie wyższych urzędni­
ków cywilnych, znaczniejsze duchowieństw o, szlach­
tę i znakomitych obywateli.

W  czasie tego przedstaw ienia, książę Gorczakow 
przem ów ił do zgrom adzonych. W yraził najprzód ra ­
dość sw oją , iż Jego  Cesarska Mość raczy ł go za -

mieściach W esoła, Kleparz, Smoleńsko i Kazimierz, 
powstały one w r. 1840 zatem w ostatnich czasach, 
gdy z różnych widoków, tu i owdzie rozsiewano prze- 
rozmaite zassdy moralne, pewniki społeczne, które 
największe mnóstwo z ogółu, niemogące lub niemają- 
ce czasu głębiej rozw ażać, obałamucały, to zaś złe 
nie mogło bez wpływu odwrotnego i w naszej ziemi 
pozostać; bo znaleźli się zaraz ludzie, którzy aby nie 
dać się temu złemu rozszerzać, a więcej jeszcze za- 
pobiedz mu o ile m ożna, zupełnie w przyszłości, głó­
wną uwągę zwrócili nie na obecne, ale na przyszłe 
pokolenie,""ale chcąc jak  najszersze rozciągnąć ra­
miona, usiłując jak  najrozleglejszą przygotowywać do 
należytego zasiewu niw ę, zaraz w statucie dla Ochron 
z r. 1847 wytknęli wyraźnie, rozmyślnie cele i zakres 
działania, bliżej jeszcze rozwinięte w siedmiu rocznikadi 
tego zakładu i rozpatrzywszy się szczerze, Ochrony 
z naprzód rozważnie określonego zakresu, w istocie 
specjalności żadnąj dać nie m ogą, bo aby dopiąć wła­
ściwego, głównego celu, muszą ograniczyć wiek dzieci 
przyjmowanych, do lat dwunastu skończonych, ależ 
to są tylko przychodnie dzieci do zakładu, rzuca się 
tu tylko ziarnko m ałe, aby gdzie padnie na dobrą rolę. 
zdrowy p|0n przyniosło, większe owoce dopiero z cza­
sem późno spodziewane, znaleść się będą mogły, jest 
to depiero, że się tak wyrażę, uprawa zdawna odło­
giem leżącej ziemi, muszą być brane do kształcenia 
po Ochronach dzieci drobne, jeszcze na wszelką za­
razę niedostępne, aby im należycie wpoić pierwsze 
podstawy religijnego, moralnego wychowania, pierwsze 
pojęcia dobrego zaszczepić, wzbudzić odrazę do złego, 
obudzić sumienie, dac poznać, porządek, pracę i uczci­
w ą o siebe dbałość, dalej rozwijać władze umysłu i 
przyzwyczajać dzieci do przyjemnych obyczajów, przez 
ciągłe, stosowne do wieku jednak zatrudnienie duszy i 
ciała, a to tak iżby raz na ^a ' ' ’s te  obrzydziwszy so­
bie próżniactwo i złe nałogu tylko pracę i cnotę szcze­
rze zamiłowały. (Instrukcye z d. o lutego 1848 stron. 
‘214) I możemy wypowiedzieć, ze jak  krakowskiem 
wiedeńskie głównie Ochrony (Leopold L im ar,e) wzo­
rem były, z zastosowaniem do naszych w aściwydi 
stosunków, tak rozwinięte krakowskie, jak  są dziś, 
stały się wzorem dla galicyjskich, szląskich i moraw­
ski'. h.

Ale pomimo nawet, tak ściśle oznaczonego zakresu, 
w rozwoju dobroczynnym, wszystko tak się łączy, tak

wiąże z sobą, że w wykonaniu prawie niepodobną 
zdaje się rzeczą zachować wyłączność starań , to też 
jak do zakładu starców i kalek przyczepił się zawiązek 
zakładu sierot, tak i tu przy Ochronie 1 na Wesołej, 
są mięjscowe sieroty w liczbie oznaczonej i ograniczonej 
do 2 0  co ju ż  jest nad obow iązek, i z tych jak  np. 
w r. 1854 oddano 7 do różnych zawodów i dalej nad 
niemi rozciągając troskliwość.

Gdy tak Ochrony lubo z rozmysłu nie uspasabiają 
do żadnego szczegółowego zaw odu, nie dają żadnej 
specyalności, znalazły się osoby uzupełniające co do 
dzieci tę szczerbę, ale ich usiłowania już  należą do 
zakresu trzeciego.

Nie wiemy więc dla czego tak straszny przedsta­
wiony wizerunek wychowanców zakładów sierot, kiedy 
z przekonania w ciągu zaw odu, z akt Tow. Dobr. 
powiedzieć śmiało możemy: że do Zakładu starców nie 
wychowańcy zakładu sierot, ale prawie w zupełności 
osoby znękane z klassy. służących, rzemieślnicy chwi­
lowo zachwianych procederów przychodzą.

Pozostaje trzeci dział, to je s t: Zakłady dla ludzi je ­
szcze przy siłach, ale pomocy drugich, bezpośredniej 
potrzebujących, które pozwoliliśmy sobie nazwać spe- 
cyalnemi.

W pierwszym zaraz zawiązku Tow. Dobr. (z dnia 
29 października, z d. 16 listopada 1816 r. str. 141) 
właściwie Zakładowi ubogich rozciąglejsze chciano na­
dać cele, z podziałem na dwa główne działy: dom 
przytułku i schronienia dla osób , już  zupełnie starga­
nych s ił ,  dom zarobku i pracy, dla osób mogących 
jeszcze pracować, ale chwilowo, potrzebujących spo­
sobności i zatrudnienia. Lecz gdy dwa tak rozległe za­
miary zjednoczyć się razem nie dały, dopiero po dłu­
gich namysłach, to nader delikatne a rozległe zadanie 
społeczne, wykonanem zostało oddzielnie w r. 1827 i 
to tylko w jednej części, przez założenie domu pracy 
przymuszonej, choć uchwała b. Senatu Rząd z d. 15 
czerwca 1826 r. N. 3999  wspomina i o domu pracy 
dobrowolnej, gdzieby każdy szukający zarobku zgła­
szać się mógł, nawet robotę odpowiednią sobie brać 
do domu, ale zakład taki nigdy w Krakowie do skutku 
nie przyszedł, bo jak rozwinęliśmy na innem miąjscu 
Otron. 177) pomysł ten skrzywiony w r. 1830 w za- 
sadnicznym kierunku, nietylko rozwinąć się nie mógł 
należycie, ale to przedsięwzięcie publiczne, coraz bar- 
dziąj odtąd chromieć i upadać zaczęło.

I dopiero w ostatnich latach (od r. 1848 do 1850) 
Wysokie Władze krąjowe na ten przedmiot swoją tro­
skliwą zwróciły uwagę— i zapewne, po głębokiem zba­
daniu i roztrząśnieniu wszelkich w tym względzie szcze­
gółów odpowiednich, niebawem ujrzymy w Krakowie, 
należycie urządzony i rozwinięty ogólny dom zarobku 
i pracy tak dobrowolnej jak  i przymuszonej— bo z do­
świadczenia powiemy, że w przedsięwzięciach społe­
cznych tyle delikatnych, tyle rozległych, w których na­
rody z tak olbrzymiemi środkami jak  Anglia, Francya, 
prawie jeszcze niedaleko zaszły, jedynie niezłamana wy­
trwałość, ojcowska troskliwość dostojnego naszego Rzą­
du, przy usiłowaniach zarazem z poświęceniem wszyst­
kich obywateli, zdziałać co trwałego, użytecznego moze.

Ale choć w r. 1830 przedsięwzięcie ogólnego domu 
pracy i zarobku skrzyżowatiem zostało ; znalazły się 
usiłowania w tym względzie pojedynczy cti o so b , choć 
chwalebne i ze wszech miar pochwały i naśladowania 
godne— ale gdy nie osiągnęły wcale celu, potwierdzają 
w zupełności nasze nieco powyżej wynurzone zdanie— 
lubo przyznać należy i z drugiej strony że w tym trze­
cim dziale, zawsze się znajdą szczerby, albowiem w isto­
cie tyle podobnego gatunku moze byc różnorodnych za­
kładów, ile jest rozmaitych specjalnych zawodów.

Jakoż także i w tym zakresie miasto Kraków po­
szczycić się może wielolicznemi pomnikami i zakłada­
mi; jest tu albowiem Arcybractwo miłosierdzia i Banku 
pobożnego błogosławionej pamięci Piotra Skargi (r 
1584), starożytny zabytek drogiej przeszłości, ugrunto­
wane, ściśle wytknięte specyalne cele mający, starający 
się tam wszędzie wycjągac dobroczynne ręce, gdzie tyl- 
ko prawie zachodzi jakowa potrzeba.

I znowu dotknięci chorobą wymagającą dzielnych 
środków lekarskich, doznają właściwćj pomocy w szpi­
talu św. Łazarza na Wesołej (od r. 1 7 1 4  j eS( (0 wja. 
ściwie główny i ogolny szpital krąjowy, zarazem za­
kład położnic i podrzutków), vv szpitalii Braci miło­
sierdzia na Kazimierzu (od r. 1612), w zakładach Kli- 
niczno-akademickich na Wesołej (od r. 1780), cierpiący 
na władzach umysłowych w szpitalu św. Ducha przy 
ulicy Szpitalnej (od r. 1821), Starozakonni w szpitalu 
własnym na Kazimierzu (od r. 1808).

I znowu dalej, jak  już przy ochronach nadmieniliś­
my— że gdy Ochrony chcąc główne cele wypełniać, dać 
specyalności me m ogą-_zna|azjy gję znowu 0soby peł­
ne miłości chrześcianskiąj, szczerbę tę w łańcuchu do­

broczynnym konieczną, wypełniające— i oto powstały 
zakłady specyalne: moralnie zaniedbanych chłopców już 
wyrostków, sposobiący ich wedle zasad Fellenberga, 
z uliczników na sposobnych rolników (od r. 1848), 
sierot płci żeńskićj (od r. 1849), w którym do lat 17 
skończonych zosta ją , sposobiąc się do rozmaitego ro­
dzaju robót kobiecych, do należytego gospodarstwa do­
mowego, na służące do zamożniejszych domów.

A dalej jeszcze je s t: Zakład szwaczek dorosłych, 
czy '‘ ds°™ Pjaey dobrowolnej dla kobiet (św . Zofii od 
r. lo o z ), Sklep ubogich (św. Elżbiety od r. 1850), 
Kasa oszczędności dla wyrobników (od r. 1844).

Ale choć tyle chrześciańskich usiłowań łagodzi złe, 
zniszczyć go w zupełności nie zdołały, bo w kraju, 
gdzie tak mało dotąd obudzone: przemysł, właściwy 
ruch handlowy, odpowiedni, należyty kredyt powszechny, 
ufność ogólna, gdzie jeszcze tak mało rozleglejszych 
zakładów rękodzielniczych i przemysłowych.

Słusznie znowu choć to dopiero teraz, zwrócono tro­
skliwą uw agę, że w kraju jak nasz prawie wyłącznie, 
przynajmniej dotychczas rolniczym, najlepszym będzie 
środkiem, podnosząc rolników, doskonalić rolnictwo—■ 
zaszczyt wnioskującemu szkoły rolnicze dla czeladzi 
folwarcznej, zaszczyt i chwała Tow. Rolniczemu Kra­
kowskiemu, że go przyjęto i rozwinąć niezawodnie po­
śpieszy— witamy więc braterskiem pozdrowieniem i ży­
czliwością, jako nowo-przybyłego do grona tylu braci— 
z małą tylko, jeżeli wolno Uwagą, że przy rozwinięciu 
zakładu podobnego rodzaju, więcej stronę specyainą te- 
chniczności, niż względy filantropii rozpatrywać będzie 
należało, że bez pomocy wj-raźnie zapewnionej W yso­
kiego Rządu daleko zajść nie będzie można; a wreście 
czyliby nie dało s ię , w myśl tylko zasad przyjętych i 
uznanych przez Tow. Rolnicze, rozciągnąć należycie 
Zakład moralnie zaniedbanych chłopców; zakończymy 
nakoniec tą uw agą, że choć szkoły rolnicze powstaną, 
rozwiną się i rozm nożą , co daj Boże w kraju naszym; 
zawsze jeszcze wiele następnym pokoleniom do wyko­
nania w zakresie dobroczynnym pozostanie— i ufąjmy 
w Bogu, znąjdą się ludzie.

Józef Głębocki.
Kraków 16go lutego 1856.
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szczycić tak Wysokiem zaufaniem, i źe znowu znaj­
duje się między nami. Dalej oświadczył, źe ci z kra­
ju  tutejszego, którzy służą w szeregach armii po­
łudniowej i krym skiej, walecznie się bili i przyta­
czając, źe wielu z nich stanęło w rzędzie najświe­
tniejszych i najznamienitszych oficerów wojsk ce- 
sarsko-rosyjskich, wymienił zarazem niektóre imio­
na tych wojowników. Oświadczył potem , iź wszel­
kich starań dołoży, aby ukoić żal po stracie znako­
mitego męża, którego niedawny skon opłakujemy 

Nareszcie Jego Książęca Mość silne ma przeko 
nanie, iź nasz najłaskawszy Cesarz, będzie miał po-
wod zawsze być zadowolonym z gorliw, ści i zupeł­
nego poświęcenia, z jakiemi służba Monarchy Seł-
11°IÓ? hsTaże ° ,skoi\czonem przedstawieniu o god. 
nrawosł °i Sl^ do tutejszego katedralnego
prawosławnego kościoła na nabożeństwo'*.
n,.*i " Z1° r • ' Warszawsl<ie ogłaszają następujące
postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa Pol- 

» j  Edward Tymieniecki, który w r. 1848 
z negłszy za gran icę, tamże przyjął czynny udział 
w powstaniu poznańskiem; 2) Aleksander Grabiań- 
s « ' , k tó ry  w r. 1848 po przeznaczeniu go do woj­
ska, zdołał zbiedz z pod dozoru, a nadto jest obwi­
nionym za należenie do liczby spiskowych politycz- 
uych; 3 j Marcin G a rc z y ń sk i, który w r. 1836 wyje­
chawszy z ojcem do Księstwa Poznańskiego, przy­
u c z y ł się lo polskiej emigracyi; uznani są za wy­
gnańców, i ulegają karze konfiskaty majątku bąć już 
zasekwestrowanego, bąć następnie jeszcze wykryć 
się mogącego, a to wedle prawideł postanowieniem 
z d. 14 kwietnia 1835 r. wskazanych".

T u r c y a
L a  Presse podaje korespondencyą z Konstantyno­

pola z 4go lutego donoszącą o szczegółach bytno­
ści Sułtana na balu w poselstwie angielskiem, z któ­
rej następujący przytaczamy wyjątek:

Sułtan okazał się nader uprzejmym dla wszystkich, 
jakkolwiek mogłyby go były razić niektóre odcie­
nia, o których uchyleniu przepomniano. W pewnej 
chwili Sułtan powstawszy, co kilkakrotnie uczynił 
dla nasycenia wzroku cudnym widokiem uroczysto­
ści, ujrzał przechodzącego po przed zajmowaną przez 
siebie estradą derwisza. Zrazu sądził, źe to jest 
rzeczywiście muzułmański kapłan, lecz wkrótce po 
stawa derwisza wyprowadziła go z błędu i N. Pan 
widoczne okazał niezadowolnienie. Inny strój zwró­
cił również jego uwagę na fiebie i nie mógł mu 
przypaść do gustu, był to znany historyczny ubiór 
Sułtana Selima, za którego się przebrał korespon 
dent Timesa.

Byłoby zapewne właściwern unikać tego rodzaju 
maskarady na balu, który miał Sułtan obecnością 
swą zaszczycić. Tę samą uwagę zrobić muszę co 
do stroju turczynki, za którą był przebrany mężczy 
zna tańczący o kilka kroków od Sułtana. Dla tego
J. C. Mość krótko, zaledwo bowiem godzinę na balu 
pozostał.

Kilka dam było przedstawionych na balu Sułtano­
wi: najprzód wicehrabina Stratford de Redcliffe z cór- 
kami, Z których jedna przebrana była za królowe 
Elżbietę; Żony i córki członków Ciała dyplomatycz­
nego i pewna francuzka jenerałowa Bazaine, cudnie 

•władająca W wspaniałym kostiumie greckim. Sułtan 
tvlko z lordem Redcliffe, z pp. Thouvenel 

•^p 'okesch ; poseł francuzki pierwsze zajmował 
' • see przy cesarskiem krześle. Sułtan po raz pier- 

mja|  na sobie wielką wstęgę orderu legii ho­
norowej- Poseł francuzki nie mógł na tem polu po­
z o s tać  w tyle. We czwartek wieczorem uprzedził 
p. Thouvenel swoich kolegów i wysokich dygnita­
rz y  tureckich, że N. Pan zaszczyci swoją obecno­
ścią jeff? ba  ̂ Pon‘e^z' ałkowy. Od tej chwili pałac 
franouzkiego poselstwa pomieścić nie może robotni­
ków czyniących przygotowania, a schody i galerye 
p o k ry w a ją  się aksamitem i kwiatami. P. Thouvenel 
z a trz y m a n y  w łóżku chwilową chrypką, na krótko 
tylko ukaże się na wieczerze, ażeby przyjąć JCMość 
' Te odwiedziny sułtańskie p rzypL S jąT a Szcz“ ś c t  

rów nocześnie z bliskiem ogłoszeniem hatti-szervfu 
m ają ce g o  z a p e w n ie  swobody chrześcianom i pod pe­
wnym względem odświeżyć administracye państwa 
W a ru n k i postanowione na konferencyadj L  bedą
wać^bedzie Jflfi reda£"je si§ tekst, który obejmo- 
w dawnvm ^  na zmiany zaprowadzone

sf tem*? P ^ ez  Portę i rządy sprzymie- 
zytaniu hattu towarzyszyć będzie wielka 

uroczystość, mówią, źe to nastąpi za 8 lub 10 dni 
przea wyjazdem wielkiego wezyra.

Koszystano z balu poselstwa angielskiego, aby po­
jednać Reszyda paszę z Mehmedem Ali paszą, wszel­
kie jednak usiłowania rozbiły się o upór Reszyda 
paszy. Obecność ministra marynarki była nadspo- 
dziewanem zdarzeniem. Wiadomo bowiem było, że 
° r.H R<rdcl!ffo kilkarotnie odmówił przyjęcia Meh- 

mt owi Ali paszy, i to w słow ach, które zdawały się 
i ? ' /. n' ePodot,nem wszelkie zbliżenie. Kończąc 

' p bc§ okoliczności która wielki znalazła roz- 
ón n a ła m ^ ń  W ?obote miał się udać p. Thouvenel 
muczvni n r/v l podzi?kować sułtanowi za zaszczytjaki

S 1;  0p i s a i tanzaT
posłał doń natychmiast jednego Z sC,P-
nów, dla oszczędzenia mu długiei HW01? szambela-
do pałacu i zawiadomienia go źe- £ Z S7 Z *  -  

1 tam p- p»yj

i^ zissstjssr “ ■ “  -
Bal w poselstwie francuskiem wywarł 

bardzo korzystne wrażenie. N. P a n wiL j  f  
przedmiotem najjawnieiszveh do 1,J SK- tam
i nBjg  ‘lcinniej.zego pizyiecia “ " “ “ f

u sit. bie. Gwardya sułtańska pełniła równie wewnątrz 
jak zewnątrz pałacu służbę wspólnie z wojskiem fran­
cuskie m«

P rz y jm o w a n y  w  je d n y m  z n a jb o g a tszy c h  sa lo n ó w  
p o se ls tw a , w  te d y  go d o p ie ro  s u łta n  o p u ś c i ł  g d y  się  
z  w ie lk ie j g a le ry i  p rz y p a try w a ć  c h c ia ł  k a d ry lo m  i 
p o lce . Z d a w a ł s ię  b y ć  b a rd zo  w e s ó ł  i r a d  ż e  s ię  
z n a jd u je  na  podo b n y m  b a lu . K a za ł o n  s ię  po  p ra w e j 
sw e j r ę c e  u m ieś ić pan u  T h o u v en e l i E lh e m  p a sz y  
pit rw s z e m u  sw em u  a d ju ta n to w i d a w n e m u  w y c h o -  
w a ń co w i n a sz y ch  s z k ó ł ,  k tó ry  m u s łu ż y  z a  t łu m a  
cza po  lew e j lo rd o w i R ed cliffe  w ra z  z  p a n e m  P isa ­
n i p ie rw szy m  d ra g o m a n em  an g ie lsk im

Sułtan był bardzo uprzejmym/ Wstąpiwszy na 
estradę na której jedno tylko było krzesło niechciał 
wprzód usiąśó aż przyniesiono dostateczną ilość 
krzeseł dla licznie zgromadzonych dam z ciała dy­
plomatycznego.

Przy wstępie do pałacu poselstwa znalazł Sułtan całą 
ulicę iiluminowaną równie jak facyatę pałacu; lampiony 
i ogień bengalski nadawały w tój chwili jako też 
w chwili wyjścia z balu su łtana , obrazowi temu 
urok prawdziwi: czarodziejski. Sułtan przybył do 
pałacu poselstwa o godzinie 7%  a opuścił go aż o 
godz. 4 0 ł/g.

Dużo widać zabiegów pomiędzy paszami. Reszyd 
pasza miał długą rozmowę z lordem Redclifem. 0 -  
powiadano, źe sułtan posyłał pierwszego swego 
szambelana, do b. wielkiego wezyra dla dowiedzenia 
się o jego zdrowiu.

Teatr wojenny.
Utrzymują, źe na wielkiej radzie wojennej w Pa­

ryżu odbytej nakreślono plan przyszłej wiosennej 
kampanii w Krymie, na przypadek dalszej wojny. Po­
dają nawet ogólny rys tego planu: Zburzyć zupeł­
nie południową część Sebastopola, wszystkie jego 
zakłady morskie i fortyfikacye, aby można stanowi­
sko to opuścić i mieć wolne ręce do działania w po­
lu; umocnić silnie Kamysz i Bałakławę na południo- 
wem, Kercz na wschodniem, Eupatoryę na zacho- 
dniem wybrzeżu krymskiem, aby te trzy punkta ma­
jące być podstawą działań i składem wszelkich za­
pasów wojennych, wymagały jak najmniej wojska 
na swoją obronę i pozwalały użyć wszystkich pra­
wie sił do kampanii w polu. Następnie z tych trzech 
podstaw działania, od Czarnej, od Kerczu i od Eupa- 
toryi uderzyć równocześnie a dośrodkowo na umo­
cnione stanowiska rosyjskie wewnątrz Krymu między 
Bakczyserajem a Symferopolem. Cały ten plan jest 
przeto dokładniej może i z większemi siłami wyko- 
nywanem powtórzeniem niepomyślnych działań mar­
szałka Pelissiera w ciągu minionej jesieni przedsię­
branych. Nie wchodzimy tutaj czy plan ten rzeczy­
wiście istnieje, czy nie; czy zawarcie pokoju nie 
przeszkodzi jego wykonaniu; powtarzamy jedynie 
wieść o nim, również jak pogłoski z Krymu, źe do­
szczętne burzenie Sebastopola przez sprzymierzo­
nych uważają tam jako pierwsze do tego planu 
p rz y g o to w a w c z e  d z ia ła n ie .  Jenerał LUders od ch w ili 
o b jęc ia  n a c z e ln e g o  d o w ó d z tw a  wojsk ro sy jsk ic h  
w  K ry m ie , s ta r a  s ię  p rz y w ró c ić  t r z e c ią  lin ię  z w ią z ­
kó w  sw e j a rm ii z  R o sy ą  p rz e z  A ra b a t  i G e n ic z e sk  
id ą c ą ,  oraz zasłonić j ą  sz a ń ca m i, a b y  w  ra z ie  k a m ­
panii wiosennej swobodniejszy b y ł  w  ru c h a c h  ma­
jąc trzy linie komunikacyjne. Mówiący o powyższym 
sianie utrzymują przeto, źe i te starania wodza ro­
syjskiego mają z nim związek.

Z północnego teatru wojennego dochodzi nas tak­
że dzisiaj wieść o przygotowaniach wojennych przed­
siębranych na wybrzeżach białomorskich, mimo u - 
kfadów o pokój. Cesarz Aleksander ukazem z 3go 
lutego rozkazał wznieść świeże fortyfikacye około 
portu archangielskiego i umocnić ujścia Dźwiny pół- 
nocnój. Jest to n< wy objaw tego o czem już pisa­
liśmy, iż marynarka rosyjska wstrzymana w swym 
wzroście na morzu Czarnem zwraca się na morze 
Białe. Chociaż te białomorskie wybrzeża przez że­
glarski lud zamieszkałe, mogą dostarczyć flocie ro­
syjskiej wybornych marynarzy, jednak na morzu 
przez 9 miesięcy zamarzniętym flota w szersze roz­
miary wzróść nie może, a wody te nie zdołają ni­
gdy zastąpić dla Rosyi morza Czarnego.___________

akcyonaryusze prze- 
zatw lerdzili przyjęte 

iałania, lecz nawet 
trw ania Towarzy-

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K raków dnia 18 lutego. Donoszą nam z Dyrekcyi 

Akcyonaryuszów Towarzystwa wyprzedaży najta szego c e 
ba w K rakow ie co następuje:

„ W  dniu 4 b. m. dotychczasowi 
rzeczonego Tow arzystw a, nietylko _
przez D yrekcyę tymczasową zasady działania, ecz nawe 
. « . d  „ j * , „ « * , • »
stwa u z n ah , (w idzieć N r. 14 „Czasu. ; „ „ - ł,.
akcyonaryuszów złożyło na piżmie rękojm ię, ] .
pione Akcye ich T ow arzys tw a  rzeczywiście im ezawo  
dnie w dniu l g0 sierpnia r. h. wykupionemi zostaną 
W szakże nadm ienić w ypada, iż ręczycie1® są " W ° w e -  
k m i 1 0 0  akcyj, a  zaręczeni nie posiadają ic o 
cćj ja k  23  lazem . A le  kap ita ł obrotowy wynoszącyr dof*d 
1 2 3 0  z łr. nie może otworzyć pola do roz ^gie0 . . . .  
n ia l Pomimo tego w y p iek a 's ię  na dzień najm m óJJ2 00 0 
bułek  funtowych chleba, który  się rozprzedaje p 
krajcary, kiedy taksa  urzędowa na miesiąc bie |  y 
funta tak iego  chleba na 4 krajcary stanowi.

„Jeże li publiczność skłoni się do żywszego u *,a u  ^  . Q 
niejszem przedsięwzięciu —  zam iast wyprzeda y 
funtów chleba na dzień, można będzie tę ilość ez sn 
kich trudności podwoić. Ci, k tórzy  chętnie roz ają J

i i Tlenisz na
mużny, proszeni są  o wstęp do sklepu p* ^
rogu Szewskiój u lic y -i P lantacyi, gdzie się ch ei ^
bogich sprzedaje. T am  nieraz ujrzą, ja k  ukwa i 
ubodzy przychodząc bez grosza, zawwdzionymi J a 
w nadziei dostania chleba bezpłatnie. W tedy ]a 
wydzielona w chlebie, prościój trafi do celu."

Kury er Warszawski zamieszcza następujący ce­
rem oniał :

vu aJ lv bin -Jed° Ces. Wys. W . Księcia Mikołaja 
Mikołajewicza z J 6j Ce» Wys. W. Księżną A le-

„  . ksandrą Piotrowną.
m a utego o godzin ie lO ćj z ra n a , pięć wystrza- 

ow z W ie rn y  St. P e t irsburgskić j zw iastują m iastu, że

wUWL-rj-ś Jc7  XT d °  r  i"“’4XL.wX X t'zesłanych od dworu obwieszczpń , . ,  .
w pałacu zimowym: a j  Człon W ’ Zgr0madziĆ 81« “ ają
i inne znakom ite d u c h o w ie ń s tw o ^  najśw i«t 9zeS0 Syn°du
katedralnego, b )  Członkowie^^ R ad "  Sa" Ct" aryUm W c ,o ła
ambasadorowie zagraniczni ze Pa6stwa' ministrowie,
Ściele ed o , !  zo 8wem i m ałżonkam i w ko­ściele. e j  idamy Stanu, kam er-freli:„— , .
n , frpillmr ■ Irejliny, ochm istrzynie dwo­ru , irejliny, senatorowie, urzedm n„ : c  i • j  .p., . . u * . . .  c .  • u lzęunicy i kawalerowie dwor-
m aiace osob r  V WSZyStkie za kaw alergardów  wstęp
Z r a ł m  "  k ° ” Cert0Wdj' d ) Jenera ł-ad ju tancT  jenerał-m ajorow ie z orszaku, fl.Vei „a- . ■ ■ ’
łowię, sztabs i ober -  oficerowZ
w galeryi pom pejańskiój i
stkje inne znakom ite p łci obojój osoby, w sali herbowój. 
f) Kupcy rosyjscy pierw szych dwóch g ild ii i zagraniczni 
płci obojój, w sah  feldm arszałkow skiój. Dam y wfnny być 
w stroju ruskim , wszyscy urzędnicy i kawalerowie dwor­
scy oraz urzędnicy wojskowi i cywilni w uniformach ga­
lowych. Skoro dam y S tanu, wezw ane do ubierania wy- 
soko-zaręczonój narzeczonój, Wy jd ,  z apartam entów  we­
wnętrznych, w ielki m istrz  obrzędów  zawiadomi o tćm wy- 
soko-zaręczonego narzeczonego i przeprow adzi JC W . do 
apartam entów  wewnętrznych. W ysoko-zaręczona narzeczo­
na ma w tym  dniu na głow ie koronę, a  na  wierzch ub ra­
nia karmazynowy aksam itny, gronostajam i podszyty płaszcz 
z długim  ogonem, k tó ry  nieść będą czterej szambelani, 
a koniec jeg o  zarządzający dworem  JC W . Kiedy Ich  ce­
sarskie M oście, Jć j k ró l. M ć owdowiała królow a N id e r­
landzka A nna Paw łow na i wszystkie dostojne osoby ro- 
dziny cesarskićj przechodząc z apartam entów  wewnętrznych 
do kościoła dw orskiego, w ejść raczą  do sali koncertowćj, 
wówczas dany będzie z tw ierdzy St. P e tersb u rg .k ić j sy­
gnał 2 lm  w ystrzałem  z dział. P roces rozpooznie się
w następnym  po rząd k u : D w oru J C. M ości: Hof-furyero- 
w.e, kam er-furyerowie i w ielki kam er-furyer. M istrzowie 
obrzędów , w ,elki m istrz  obrzędów. K am er-ju n k ro w ie  i 
szambelani, po dwóch rzędem , m łodsi na  przedzie. U rzę­
dnicy dworscy klasy 2 ćj, po dwóch rzędem , m łodsi na 
prze zie. arsza ek dworu z laską. P ierw si urzędnicy 
dworscy. W ie lk i m arszałek  dw oru z laską. Ich Ces. M o­
ście N ajjaśn. Cesarz i N . Cesarzowe i J ć j  król. M ość 
owdowiała królowa N iderlandzka A nna Pawłowna, m ając 
za sobą m inistra dworu cesarskiego i dyżurujących: je -  
nerał-ad ju tan ta, jenerał-m ajo ra  z orszaku JC M ci i fligel- 
adju tanta. Ich  CW . W Ks. M ikołaj Mikołajewicz z W yso- 
ko-zaręczoną narzeczoną W K ną A nną Piotrowną. JC W . 
W Ks. Cesarzewicz następca tronu  M ikołaj A leksandro­
wicz. Ich CW . W ielcy K s. A leksander, W łodzim ierz  i 
Aleksy A leksandrowicze. Ich CW . W K s. K onstanty Mi­
kołajewicz, W . K żna A leksandra  Józefow na i W Ks. Mi­
kołaj Konstantynowicz. JC W . W K s. M ikołaj M ikołaje­
wicz. Jć j  C W . W K in a  H elena Pawłowna Jć j C W . W . 
Kża M aria M ikołajewna. Ich C W . W K ta  R om anow scy- 
K siążęta L euehtenbergscy, M ikołaj i E ugeniusz M aksy- 
m.lianowicze. Ich C W . Ks. R om anow skie-K sięiniczki L eu- 
chtenbergskie, M aria i E ugenia  M ak sy m ilian o w a . J .  król. 
W. Ks. A ugust W .rtem bergsk i. Ich CW . Ks. P io tr  O l- 
denburgsk , z m ałżonką. Ich W . K ta  M ikołaj i A leksan­
der O ldenburgscy. Za tym i po dwie rzędem  starsze  na 
przedzie panie: damy Stanu, kam er-frejliny, ochm istrzy­
nie d w oru , freiliny IC M ci, Jć j k ró l. M ci i IC W . oraz 
inne znakom ite p łci obojój osoby. Przy wejściu do ko­
ścioła Ich  C. M oście i Jój k ról. M ość spotkani zostaną 
przez członków najświętszego Synodu i inne znakom ite 
duchowieństwo, z krzyżem  i wodą święconą. Przy rozpo­
częciu nabożeństwa, gdy zaśpiewają: „Panie! mocą twoją 
rozraduje się k ró l,"  N aj. Cesarz wprowadzi wysoko za­
ręczonych na przygotow aną wyniosłość, i jednocześnie 
zbliżą się doń osoby wyznaczone do trzym ania wieńców 
ra d  głowam i W ysoko zaślubiających się. W ówczas roz­
pocznie się ceremonia zaślubin w ciągu której po ewan­
gelii w m odłach za rodzinę cesarską zaintonowanem  b ę ­
dzie: „O  prawowiernym  W ielkim  Księciu M ikołaju  M i-
kołajew iczu i m ałżonce jeg o  prawowierećj W ielk ió j K się­
żnie A leksandrze P iotrów nie." Po ukończeniu cerem onii 
z aś lu b in , wysoko zaślubieni złożą dzięki Ich  Ces. Mo- 
ściom N . Cesarzowi i N . Cesarzowym, oraz Ich  C. W . 
księciu Pio trow i O ldenburgskiem u i m ałżonce jeg o  i sta ­
ną na  swem miejscu. N astępnie wszystkie najwyższe oso­
by raczą sk ładać powinszowania. Potem  m etropolita  od­
praw i z członkam i najśw iętszego Synodu dziękczynne na­
bożeństwo z przyklęknieniem  i kiedy zaśpiewają T e  Deum , 
dane będą z tw ierdzy Petersburgskiój sto jed en  w ystrza­
łów z dział. Po ukończeniu nabożeństwa, członkowie naj­
św iętszego Synodu i inne znakom ite duchowieństwo złożą 
powinszowania Ich  CM. N aj. Cesarzowi i N a j. Cesarzo­
wym, dostojnym  nowo-zaślubionym, oraz Ich  C W . Ks. 
Piotrow i O ldenburgskiem u i małżonce jego. Ich  C. M o­
ście i Jć j k ró l. M ość wraz z całą najdostojniejszą ro ­
dziną wrócić raczą z kościoła do apartam entów  wewnę­
trznych w tym że samym ja k  pierwój porządku. W  dniu 
tym  daną będzie w fa li Mifei łajewskićj wieczerza d la o- 
sób pierw szych trzech  klas p łc i obojój. Po zajęciu m iejsc 
przez zaproszona na  wieczerzę osoby i po doniesieniu o 
tćm  Ich  Cesarskim  Mościom przez wielkiego m arszałka 
Dworik, n astąp i Najw yższe w yjście, poprzedzone przez 
U rzędników  D w orskich. U  sto łu , za krzesłam i N a jja ś ­
niejszego C esarza, najjaśniejszych Cesarzowych i N ajjaś- 
mejszój K ró lo w ó j, stać  będą  pierwsi urzędnicy dworscy, 
a usługiw ać będą  Ich  Cesarskim  Mościom i innym Do-„ 
stojoym osobom szam belani. Podczss sto łu  da się usły­
szeć m uzyka w okalna i instrum entalna. P rzy  wnoszeniu 
toastów  brzm ieć będą trąb y  i kotły , a z tw ierdzy 8 t .  P e ­
tersburgskiój daw ane będą  w ystrzały z dz ia ł: 1 )  Za zdro­
w e  Ich  CM ci, 51 w ystrzałów . 2 ) Jój król. Mości Anny 
Pawłowny, 51 w ystrzałów . 8 )  Dostojnych nowo -  zaślu­

bionych, 31 w ystrzałów . 4 )  Całego dworu cesarskiego, 
wys rza ów. 5 )  J eg 0 W yS_ panującego W  Ks., 

oraz Ich C H . K sięcia i  K s ię ż n y  O ldenburgskich, 31 wy- 
s rza w. uchow ieństw a i wszystkich wiernych pod­
danych, 31 w ystrzałów . K ubki p o d a j , :  Ich  C. Mościom, 
wielcy podczaszowie, W K s ,. v i j  . ^esarzow iczow i następcy tre-
nu . członkom rodziny cesarskićj, znajdujący  się przy Ich 
Wysokościach urzędnicy dworscy,, wysokim zaś os bom, 
przy których takowych m e m a, szam belani i kam er-jun- 
krowie. Po ukończeniu sto łu  Ich  C. M oście z całą  naj­
dostojniejszą rodziną powrócą do apartam entów  wewnę­
trznych N . Cesarzowći A leksandry Feodorów ny, i wówczas 
W K s. Konstanty Mikołajewicz i W K in a  A leksandra  J ó ­
zefowna raczą pójść naprzód do apartam entów  dosto j­
nych nowo - zaślubionych, dla spotkania Ich  W ysokości. 
N astępnie Ich C. Moście i Jój król. M ość poprzedzane 
przez urzędników dworskich i mając za sobą dam y S ta ­
nu, kam er-frejliny, ochmistrzynie i frejliny, k tó re  się zgro­
m adzą w pokoju arabskim, raczą odprowadzić dostojnych 
zaślubionych do Ich apartamentów, a u wejścia do tych 
ostatnich zatrzym ają się wszyscy urzędnicy dworscy. Przy 
wejściu do apartam entów  pomienionych, Ich C. M oście i 
dostojni nowo - zaślubieni spotkani zostaną przez H .  K s. 
Konstantego M ikołajewicza i W Kżnę Aleksandrę Józefo- 
wnę i w ejdą do apartam entów  wewnętrznych, gdzie znaj­
dować się będzie jed n a  z dam Stanu dla rozbieraniu. N a ­
zaju trz  odbyć się m a we wszystkich kościołach nabożeń­
stwo dziękczynne i tak  w tym  ja k  i w ciągu dwóch dni 
następnych będą b ić  w dzwony, wieczorem zaś, tak  w dniu 
zaślubin ja k  i dni pom ienionych, miasto będzie uillumi- 
nowane. W  dniu trzecim  po zaślubinach, zgromadzą się 
w czasie wyznaczonym do pałacu  zimowego, dla złożenia 
powinszować Ioh C. W ys. dostojnym nowo-zaślubionym : 
członkowie najśw iętszego 8 ynodu i inne znakomite du­
chowieństwo, członkowie R ady  państw a, senatorowie, po­
słowie zagraniczni ze swemi m ałżonkam i, damy, urzędni­
cy i kawalerowie dworscy, sekretarze  Stanu, jenerałowie, 
znakom ite p łci obojój i pierw szych pięciu klas osoby, 
sztabs i ober-oficerowie gw ardyi i korpusu inżynierów, 
oraz sztabs-oficerowie arm ii i flo ty".

Z/
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne z dnia 18go lutego.—  

M etaliki 5-procent. 83 ®/8. —  M etaliki 4 % -proc. — 
M etaliki 4-proc. 61 . —  M etaliki 5-proc. z  r. 1 8 5 3  "4  
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2 V2-proc. 8 4 7/ l a .
1 -proc. 1 9 */„ z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 5 . —  dto 4 '/^-proc. 7 3 7/s .—  
d t i  z r. 1 8 5 0  4-proc. 59. —  A ugsburg  1 0 5 ł/4 . —  L on­
dyn złr. 10 kr. 14 . —  Paryż 12 2 */8 . —  Akcye Bankowe
103 6. —  Akcye kolei żel północ. —  —  F e rd y n . .__
Pożyczka z r. 1 851  lit. A. — . —  B. — , —  O s t-D o n a u  
Dampfschif. — .

K urs krakowski z dn. 18go lutego. B ankn. austr. 
żądają 105  / 4, pł. 1 0 5 . —  Prusk i ku ran t żąd . 108* /2, pł, 
107 /2. —  R ub le  sr. nowe żąd. 1 0 4 , p ł. 1 0 3 .—  Cwan- 
cygiery nowe ż. 111 pł. n o ’/ 2- —  Cwancyg. stare  ż. 
1 1 1 % ,  p ł. 1 1 0 % . —  Im peryały  i .  8 5 % ,  3 5 , p ł. —  
D ukaty austr. holend. i. 2 0 4/ 3, płacą. 2 0 % . —  2 0-fraDki
żądają 8 5 % ,  p ł. 3 5 . —  L isty  zast. [polskie z kuponami
żąd. 1 0 0 , p łac. 9 9 % .  —  L isty  zast. galic. z kuponami 
ż. 8 8 % ,  pł. 88  % . —  L isty  Indem n. z  kupon. i .  7 7 % ,  
p łacą 7 7.

Kur* lwowski z dn. 15go  lutego. D ukat ho­
lenderski z łr. 4 k r. 54 . —  D ukat ces. z łr. 4 kr. 5 7. —  
Półim periał ros. z łr . 8 kr. 31 . —  R ubel ros. z łr . 1 k r. 3 9 
T a la r  pruski z łr. 1 kr. 3 3. —  Polsk i ku ran t i pięciozłotó.
wka z łr. 1 k r . 1 2  K urs lis t. zast. galic. stan . Insty tucie
kredotow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 1 0 0  po z łr . 8 8 
kr. 4 5  m. k. —  Sprzedał 100  po z łr. 89 k r . 15 —  Dn 
w a łz a  1 0 0  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr  k r. —

K urs w ie d e ń s k i  z 16 lutego. M etaliki 8 3 % .  N ow a
poiyczka 64 /a  Akcye B anku wiedeń. 103  6 . —  Akcye
kolei ielaznój północ. 2 4 7 % .  _  Agio od zło ta 1 0 , od 
srebra 6 /4 — Oblig. uwoln. grunt. 7 6 % .  — Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 .

^raegląd polityczna,
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  15 lutego w nocy. Na posiedzeniu Izby 
niższej parlamentu p. Roebuck żądał przedłożenia 
korespondencyi dyplomatycznej z Ameryką. Lord 
Palmerston odpowiedział, źe gabinet washingtoński 
obwinia posła angielskiego p. Cramptona o dalsze 
rekrutow anie, ju ż  po ofiarowaniu usprawiedliwienia 
się ze strony rządu angielskiego. Jeżeliby to trudne 
do uwierzenia twierdzenie sprawdzić się m iało; mi­
nister oświadczył, iź niechce wtedy bronić p . Cramp­
tona.

T u r y n  14 lutego. Izba deputowanych w o to w a ła  
cały budże ', tudzież koszta wyprawy na W sch ó d . 
Hr. Cavour wyjechał do Paryża, a pod jego n ieo ­
becność teką skarbu zawiadywać będzie minisler 0 
świecenia.

W^ Ug/ Zr nika Piem0nt« ien' hc J XZT canM e  wyjeżdża do Krymu P ^ ed  20tym. ^ ^  nie zaś p 
daje za powod naznaczenia hr. parvźu , żo
Massimo d’Azeglio pełnomocnikiem' ie -jo ’pic_
tenże nie tylko umawiał sif o Pfl j-dwnież przez 
montu do państw zac^ d|)na,fdo’kładniejszą ma znajo- 
ustne rozmowy z p o * ™ "  J j-Azeglio nięjest zdrów

ie  1 bar°« Teeco na 
czas jakiś p o j e d z ie  do Paryża- Armonia  nadmienia o 
m Imfanie gabinetu: pp.RMazzi, Lan-a i Paleo- 
c a p n a  wystąpiliby z g ^ 1" ^  ‘ PP- Revel i Pollio- 
n e  weszliby d° n*eg0T’ hr! , Cavour objąłby tekę 
„„„ów zagranicznych. Inne dzienniki turyńskie po- 
da a ^ e  wieść w wątpliwość.

Hr. Cavour przybył do Paryża 16 i stanął w ho­
telu reńskim na placu Yendóme.

 -----——**»®4



C Z A S  z W torku 1 9  L u teg o  1 8 5 6 .

Kundmaehung.
D:enstag den 1 9 ten, Mitwoeh den 2 0ten und Doners- 

tag den 21 ten Februar 1. J- werden 224 Stfick Uber-
- r , c f <■ r i i . Andrzći urzęu-1  u  its mix meaci - ------- 1----------- „-----    , l zablige Dienstpferde der 195ten Fuhrweąens Pio Conto
C i s z k a ,  Jaszka Stefan fabrykaot K o J ^  j ^ ^ a ^  be8tehen in einer Jahresbrstattung von zwedmndert ^  ^  [{rakau ain Castell-Plaiz plus offerenti
nik, Rudyńska Antonina g u w ern a n tk a . K l e s z c z y |  ^  Amtspauschale jahrlicher 3 0 11.; d a -1

Yom k. k. Respizirungs-Commando des bohen

r .  • h « l i  o d  U  d o  1 8  l u t e a o  is t  d ie  P o s te x p e d ie n te n s te lle  in  E r k d ig u n g  g ek o m m en  zu

H O l S ^ S S S i  b U , «  ^  .  M ,. d«en  W iea,r t , « , r g « - »  a »  K - t a - b . 1 0 . M t e
słowie. Sedlak Franciszek z Węgier. Buchingen Fran 18^6 ejbffnet^wi di t telle yerbundenen Be
ciszka, Jaszka Stefan fabrykant, Kolacek Andr£  D.e mrt ,feu. j ‘ hresbfstattung von zweihunder

inżynier, Roth Leopold obywatel , W iedmj. £  Metzger igt der Postexpedient verpfl.chtet eine Dienstkau
Ignary urzędnik, Wandruszka Alojzy urzędn , 8 B 6 zw,ihundcrt Gulden zu lei,ten.
A. urzędnik z Bochni. Hr. Rey Miec^ g ruowa H I Die Bewerber urn diese Stelle haben ihre eigenhandig 
wł. dobr, Zechmemtor Andrzej major budo- geschriebenen Gesuche vor Ablauf der Konkursfr.st be.
lacz Edward wł. dóbr * Michał  urzędnik z Ja- lieser Postdirektion einzubnngen und darin ihr A h ,
wmczy z Oświęcima. Gruszczybski Mi | y orbitdung und die bisherige Besebafugung, ihre

W°HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Zapalski wł dóbr,| V e rm ó g e n sv ^ h a W  
Władysław hr. Wodzicki wł. dóbr z Polski J. Bolowska

C2 9 6 1-2) 2. Infant. Armee-Corps.

obywatelka z Paryża.

Odchodzi

J 4 R Ł E J  jŁ E L A S S A A
P ociąg  osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o god*. 2 giój min. 30 z rana.
P ociąg  pocztow y  z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otćj przed południem.

Kundmaehung-
[ad Nr. 247.] Vom k. k. Bczirksamte in Mielec ais Gericht 

vird zur Vorname der vom k. k. Kreisgeii 
■rmo»ensverbattDisse und Moralitkt auszuweiseu. . dtto 29ten November 1855 Z. 18 ,624bewi ige
S E  wird bemerkt. dass sich der kU.itige Postexpe- FeilMethung der g-d^ndetenun d auM105 fl.^Mze j e ^ a t z .  

dient noch %or dera Diensteintritte die Postmanipulatjori en ^a pferde und dgrg, den lten Marz 1856
eigen zu machen und einer Prufung hieraus zu u | z|]m j ten 'Pennine und den 15ten Marz 185G m
ziehen bat. —  K. k. galiz. Postdirektion. 

Lemberg den 9. Februar 185 6

zum iicn jl ermine unu ueu i.ncn mai- 
I mine jedesinal urn 10 Ulir Vormittags im Orte Milanów mit 

(317-1 -3 ] I dcm Beisalze bestimmt, dass im Falle die feilzubie e 
Gegenstande beim ltcn Termine nicht wenigstens um 
Schatzungswertli veraussert werden kónnten, dieselbcn e

Przychodzi.

P ociąg  pocztow y  z Mysłowic do Krakowa I Komitats, im Kaschauer Y e r w a l t u n g s g e b i e t h e  ist 
O godz 3cićj min. 55 po południu. Stuhlrichteramts- Adjunktenstelle mit dem / ^ s g e h a l t e

Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa I von 7 00 fl- und dem VorrQckungsrcc e in 
o godz. "l 2tćj min. 51 w nocy. Gehaltsklasse in Erledigung gekommen ,

  i  --------- — - I Bewerber um diese S telle, haben ihre dokumentirte
T R E Ś Ć  t  I J R X E D O W E G r O  Gesuche unter Nachweisung ihres Alters, d e r  Religion,

do Gazety Lwowskiej. | des Stande., der mit gu*em Erfolge^ zurUckgel

I k7w u< ł^u u g sn t;i u i  yoi a u o o o n    7 M  * t

K o n k u rs-A u ssch re ib u ilg  2ten Termine auch unter dem Schatzungswerthe an den meisi-
‘ . ,, r>* kppi. I biethenden werden hintangegeben werden.

Bei dem k. k. Stuhlrichteramte in Tornallya, . I y om k. k. Bezirksamte.
. . i — iz  , , , __ _ . i , n —i - e r t a t i p i b e  i s t  e i n e  |  u i . i . .  —  9 , . .  r . i . . . . . . .. i —.  ł i ( 2 9 2 - 1 - 3 )

is s  e

Z a w e z w a n i a .  Sąd obw Przemyski: wierzycieli ridisch-politischen Studien und abgdegten Rmbte -  
hip. dóbr Zamiechów w obw. Przemyskim, term. zgłosz. LrOfungen < der Sprachkenntmsse, der _

* . . .  . _ m , j . _ •__  jxk-  I mnralisoh-DolltlSCIien V tjrud.1

W końcu roku 1854 lub w ciągu] 1855 ukradzionym został 
z mego księgozbioru tom I. dzieła:

_ _ Prawa, Konstytucye i Przywileje

w " 1 mattKKM
w yin. w obw. Sanodcim, term. igl. *  . 5 t e t e  b , .  -  U -  ; c,.«bwW„ t , ind -
Sąd obw. Złoczowski: wierz. hip. dóbr Chlebowice Świr- bei dieser k. k. Komitatsbehórde bin e Vprlaufba. litery A. H. K., na stronnicy zaś na której tytuł, nfP18““  
skie term do 31 marca. lnach der dritteu Einschaltung dieser Lonkurs- I niżej daty i miejsca druku, wyżółkłym atramentem „ E *

- - • ' J — 1-1 ‘   [b ris G n si J. C asim iri K o z ło w sk i1'.

Dom na przedmieściu
W e s o ł a  na przeciw Kliniki pod N. 2 98 leżący, z 22 
obszernych i wysokich pokoi, 2 dużych dziedzińców i 
znacznego fruktowego ogrodu składający się; najwłaści­
wiej na Z ak łady  dobroczynne, naukowe lub fabryczne  
urządzony być m ogący, z wolnśj ręki jest do nabycia, 
każdego czasu. (821-1-5)

■  7  •  •  . „  N. 464 dwu piętrowa,H  Kamienica w
łożona, jest przy bardzo korzystnych warunkach z wol­
nej ręki do sprzedania, wiadomość powziąśó można tamże 
na 2giśm piętrze u właściciela tćjże. (2 7 8-2-8)

W  ■ »  O  T B
przy rogrtce Mogilskićj pod N. 211, 212 , 213 w gm. 
VIII. z obszernemi zabudowaniami murowanemi, oficyną, 
stajniami na krowy i konie, wozownią, piwnicami, zna­
cznym ogrodem warzywnym, owocowym i łą k ą , —  jest 
z wolnćj ręki do sprzedania, lub w y d z ie rż a w ie n ia , pod 
korzystnemi warunkami. Bliższa w ia d o m o ś ć  w handlu W . 
Jerzego Goebel przy ulicy G r o d z k i ó j .  (305-2-3)

W ie ś  B ro n is z ó w
w Królestwie Polskiem powiecie Skalbmirskim, mil dwie 
cd Wisły, w pięknćj okolicy, obejmującćj żymój ziemi 
wraz z łą k a m i mórg 614, jest z wolnćj ręki do nabycia, 
życzący sobie nabyć zgłosić się raczy do właścicielki 
mieszkającćj w Krakowie N. 2 35. (2 7 5-2-3)

tie, term. do 3 1 marca.    _ ~ ~ ~ . ■ , ■
K o i l k u r s a .  Posada adw okata przy sądzie kra- rung m der I est-Ofner Zeitung einzubnngen 

jowvm  we Lwowie, term. w 4 tygodnie od 3go ogłoszę- Von der GómOrer k. k. Kom.tatsbehórde
nia w G az. L w o w . -  Posada kancelisty (35 0 złr.) przy Rimaszombath am 10. Janner 1 ^ 6 .
urzędzie okręgowym  w Skolu w obw. Stryjskim, term. |  (815-1-8) A
pod. do 2 0 marca b. r.

l i i c y t a c y e .  Budowa kanału pod Bełzem w obw.
Żółkiewskim. Cena 12,245 złr., termina 29 lutego, 4 i
12 marca.  Trafika tytoniu w Buczaczu, term. do 11
marca 185 6.—  Trafika tyt. w Brodacb, term. do 11 mar- 
ca 185 6.

IBZPIW E.

Licitatioris-Ankimdigung.
[N. 1669.] Wegen Lieferung von 34 Stuck verschie 

denen Stellungen und einigen anderer Kanzlei Einrich- 
tungsstilcke fflr des k. k. Mappen Archiv in Krakau wird 
bei dem Oefeonomete der k. k. Finanz-Landes-Direktion 

1| in Krakau am 22ten Februar 1. J . eine offentliche Ver 
steigerung abgehalten werden

CIS Krusi u . b a s u m n  ł u m u w s iu  . „
Upraszam zatem wszystkich PP. nabywających dawne dzi i 

równie i PP. księgarzy, aby raczyli mi donieść, gdyby^° . _ 
bny egzemplarz się okazał, a w razie gdyby już był uPnne 
nym, z wdzięcznością wydaną kwotę zwrócę, lub na 
dzieła, których dublety posiadam, wymienię.

Leśko w obwodzie Sanockim d. 5 lutego 185(h , .  .
(306-2-3) E d m u n d  hr. krn s iC K t.

NOW Y  KUUS

-■iii
(2 9 9 -3 )

M M  M M I. i . _ j  i—4- Krakowie oznai

Kundm aehung.
[Nr. 1010 Praes.] Laut Erlasses des h. Handelsmi- 

nisteriums vom 14ten d. M. Z. 501 M. H. ist die Be- 
triebs - Direction der óstlichen Staats-Eisenbahn angewie-

właściciel hotelu ped złotą kotwicą w Krakowie oznajmia
. , , . . swoim tutejszym i zagranicznym gościom, że swemu synowi

ugerung abgehalten werden ^  lnu ju i k;lka lat jako współpra-

-.•siL* t-2 v .U -  w-.-. r
C M ,e  d i .  ObH5 , „ L k i » t i o . . b r f , n e „ , , , e  k ł n n .n  b . ,  ? “  e',P” “r « . l . u » . y i  i — M .

r s z  T i ^  - «<• —

L | i m a  t  n f i  r t p y A k i i
według metody

R O B E R T S O N A
rozpoczyna się z początkiem marca r. 185 6 na półrocze 
letnie. —  Bliższa wiadomość w księgarni p. Czecha.

worden, die neue Bahnstrecke Krakau —  Iiemblcal ( u o a j
DCll I ,... i _ 11      V  rtwlrnVir I

Am 8ten April 185 6 um 1 Uhr Mittag, wird1 _ . . . .  tt___; a- „ l ’ „worueu, —, ------------- . . —  L i m i t a t i o n s - A n k i i n d i g u n g .  C 2 - 3 ) i | p ^  ^ 4; ;  y graeiitucbe» Ho.pitai'.
2 5ten Februar d. J. fiir den allgemeinen Verkehr, 3 0 2 0 ] Vora M a g is t r a t e  d e r  k. H a u p s ta d t  Krakau I W a r s c b a u  e in e  5 f f e n tl ic h e  L ic i t a t io n  z u r  L ie f e r u n g  far das

Ohne Einleitung besonderer Feierlichkeiten zu croflnen. .. . „  ....-------------
  .  . .. 1 1 ____ K n n fm sj crenrfiohti wII

me Einleitung Desonucici  ---------------------- wira zur ------
Was hiemit zur allgemeinen Kentnis* gebracht wird. L tellnng des Abzugskanals:

~\T i_ 1— T nw ilno. PpSflidlllin . I T TT_ n A„nnilfonrro

UJ V OIU B lU gM U aiiC  UOI zv.    i VY lir  SC U a  VI e iu o

wird zur allgemeinen Kenntnies gebracht, dass zur Her- 1 iaufende Jahr von

Vom k. k. Landes- Prasidium.
Krakau am 16ten Februar 185 6.

0 b w ie s 7 x z e r t ie
Podług rozporządzenia Wys. Ministerstwa handlu z d. 

1 4  b m L. 5 01. M. H. poleconym zostało Dyrekcyi 
wschodniśj kolei żelaznćj, aby nową przestrzeń kolei ie- 
laznćj Kraków - Dembica na dniu 2 5 lutego r. b. z za-1 
niechaniem szczególnych uroczystości, publicznemu obro­
towi otworzyła.

Co niniejszóm do publicznćj podaje się wiadomości.
Z c. k. Prezydyum krajowego.

Kraków dnia 16 lutego 185 6 r. (318-2-3) |

I. Von der Gesandtengasse uber die stadtischen An- 
langen bis zu dem im J . 1840 hergestellten Ka­
nalie

II  Von der durch die Vorstadt Nowy Świat fuhren- 
den Strasse bis zum Weichselflusse iiber dm Vor- 
stadt Podzamcze, zu welcher Herstellung die er- 
forderlichen Quadersteine Kalk und Ziegel mit den 
stadtischen Bespanungen aus dem Vorrathen zuge- 
fiihrt werden am 6. Marz 185 6 im Magistrat»ge- 
baude beim IV  Magistrate Departaments um 10. 
Uhr Vormittags eine Versteigerung abgehalten wer­
den wird.

Der A u sru fsp re is  b e t r a g t :  f i lr  d ie  I. H e rste llu n g  
2 2 x r . f i ir  I I  6 7 62 fl. l j  x r . C M .—  Das Vadium

5 5 0 0  C e d r i  t l i  C o r s i c a ,
* 5  t l i  R i v i e r a ,

3 0 0 0  C o r f u e r ,  und
4 0 0  g - r i i n e i l  P a l  m e n  abgehalten werden. 

Von den naheren Bedingungen dieser Lieferung kann in 
oben gtnannten Kanzlei zu Warschau jeder Zeit Kennt- 
niss genommen werden. (311-2-3)

fDJcin=flroPani)fufig in TOicn,
I i ł u ,  ,1 nn  „ u  AApreondimcrpn p in rrp ire te n e n  ffiiiistiffen  J a h r e s z e i t  s e in  b e s t  a s s o r —

Bahnstrecke Krakau, Dębica am 2 5ten Februar 185 6 
far den allgemeinen, sowohl Personen- ais Frachten-Ver-
kehr eróffnet werden.

Die Personen-Aufname findet auf alien Stationen der 
neuen Strecke statt, der Frachten-Verkehr hingegen nur 
von und auf die nachbenannten Stationen 

R o c l i n i a ,
S l o t w i n i a ,
T a r n ó w ,
D ę b i c a .

Die Personen-Zilge verkehren nach dem kundgemachten 
Fahrplane. —  Krakau am 14ten Februar 185 6.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der óstlichen 
(310-2-3) Staatsbahn.

auch angenommen. —  Die Lizitazionsbedingnisse kónnen 
im Bureau des IV  Magistrate Departament eingesehen 
werden.

Krakau am 11. Februar 1856.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. miasta Krakowa podaje do powsżechnćj 

wiadomości, iż celem wykonania budowy kanału podziem­
nego :

I. Od ulicy Poselskiój przez plantacye do kanału w r.
1840 od dro; i przez Nowy Świst wystawionego

II. Od drogi wiodącćj aż do brzegu rzeki Wisły przez 
Podzamcze—  do którćj potrzebne ciosy, wapna i 
cegła z zapasów miejskich furmankami miejskiemi 
dowożone będą—  w dniu 6 marca 185 6 r. w gma­
chu Magistratu w biórze IV  Departamentu o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
złr. 3,065 kr. 22 na bu owę I. a złr. 6,762 kr. l |  
m. k. na budowę II  — Vadium wynosi złr. 306

Kundmaehung;.
[N. 3 52 0.] Die Tabak - Grosstrafik in Brody, mit wel­

cher auch der Verschleiss der 8tempelmarken von 5 fl. 
abwkrts verbunden ist, ist im Wege der Konkurrenz zu
vergeben.

Diri schriftlichen Offerte haben bis einschliesslich 11 .1“ - ^ ’a V n  67 6 kr. 15 m k. na budowę II—
Mfirz 185 6 bei der k. k Kameral-Bezirks-Verwaltung « pi8ffiienne będą także przyjmowane—  Wa-

p  w  D' -
entfernten Versch^'ssmagazme zu Brody, und die Fas- PalUment^ r^ w u  luteg0 1856 r
sung der Stempelmarken eber aselbst zu geschehen. -------------------  -- ----------------------------------------------------

Der Tabak - Material - Verkehr betrug im V em -Jahre| _r  . ,
1 8 ?5] 6 1 , 4 2 3  Pfunt im Gelde m beiden Gefallen zu- Kundmaehung.
sammen 54,419 fl. , _ .  a . Donuers!ag den 21 ten werden zu Zator und Freitag

Die naheren Bedingungen und der Ertr&gmss-Ausweis d(jn 22 Februar 1. J. zu Oświęcim an jedem Tage 80 
kann bei der gedachten Kameral-Bezirks-Verwaltung und Stflck flberzahlige k. k. Dienstpferde im óffentlichen Ver- 
der k. k. Finan* -Landes-Direction eing68G en wer en. 1 steigerungs W^ege ĝ §>en gleichbare Bezahlung an den

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction. I Meistbiethenden veraussert. Wovon die allgemeine Ver-
Lemberg am 1. Februar 1856. (307 2 3) I iautbarung geschieht.

------------------------------------------------------ ----- ------------ Vom Commando der mahrisoh-schlesischen 195ten Corps
Konkursausschreibutlg I Procento - Division.

[N. 1341.] Bei der k. k. PostexpeditiOT in Mielec I Zator am i 6ten Februar 1856. (323-1-3)

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny-

C. k. T eatr niem iecki w  K rakow ie.
We wtorek dnia 19 lutego H u g - O I lO c i  i  l O C  

ś .  B a r t ł o m i e j a  czyli W e s e l e  K r w a w e ,
wielka historyczna opera w 5eiu aktach przez Scribego, 
muzyka Meyerbeera. —  W  roli Raula wystąpi gość pan 
Weiss, w roli Marcela wystąpi gość pan Tomaszek.

W środę 2 0 lutego. Na dochód solo-tancerki_ Lady 
Holbrooke po raz pierwszy: t S a l ł i n e t O W O  ■ c l y ” 
p l o i n a t y c z n a  k o m e d y a  czyli „Droga prosta 
nie zawsze najlepsza11, komedya w jednym akcie z fran­
cuskiego. —  P o s t ę p  C i a s u  czyli „ Przeszłość i 
Teraźniejszość11, balet w jednym akcie. —  łŚ L a p e l l lS Z  
komedya w lym akcie z francuskiego. — Pas d’Espagnole 
i Pas d’Hongrois.

€ . k. Teatr polski w Krakowie.
We czwartek d. 21 lutego na benefis Rozalii i Ale­

ksandry Ładnowskich K iC H l i H  U b i e r a n a ,  kome­
dya w 3eh aktach z francuzkiego pp. A. Durantin i R. 
Deslandes, tłumaczona na polskie przez Annę Belejowską. 
Zakończy R e c e p t a  n a  e l i o l e r ę ,  komedya w i 
akcie ze śpiewkami.

Kundmaehung;. l ^ r ^ t ^ f . i f ^ L ^ e L e l l a n i  \  m r 7 e  empfielt bei der nun zu Yersendungen e in g e tr e te n e n  g iin s t ig e n  J a h r e s z e i t  s e in  b e s t  a s s o r -
Gemftss hohen Befehls Seiner Exzellenz des Minister I ( r & • q u    8chriftliche Offerten werden til’teS  Liflg®1* a l le r  C ra ttu n g en

fur Handel, Gewerte uud offentliche Bauten wird die IH* 676 i«  I _ — — "IłllC a — ------  -  ■

O i ' i S n i n ^ l -4DesleiTeic*licrk̂ S . u i t r -
weisser und rother

UNGJUHSCHER weine und ausbruche ,
der feinsten Rhein-, wioseł-, Bordeaux- (weiss und 
roth), B u r g u n d e r -, Chablis-, Madeira-, Cherry-, Port 

' a Port-, Muscat de Lunel-, Malaga und
(djampagner BJeinc,

alten Cognac, schweizer Kirschwasser, Extrail d’Ab- 
sunth, holandischer Curacao und Anisette - Liqueurs, 

englisches Porter- und Afe-Bier.
W ien  im Fruhjahr 1 8 5 6 . _______________________________ (820^ )

16

17

Wys- bar. 
w  lin - P»r- 

przy 
0 ° R e a u m . 

1 2 8 ^
330 00
330 8 2 j —

Stan ciep.
podług

Reaumurc.
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Wilgotn.
powietrza
względna

85
95
81’

Kierunek 
i natężenie wiatru

pł. zachodni średni 
pn. wschodni n

mocny

Stan
n i e b a

poch m u rn o

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

śnieg

18

330 97
331 32 
331 85

—  2 7  
• 3 8 

~ 5 6

79
91
97

pogoda z chmurami

chmurno

od I do

- 1 ° 8

- 1 7

+ 6°0

- 6 °  0

w Drukarni Czasu, Czapliński Antoni rz$dzca drukarni.


